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GŁOS POMORSKI
P r * * t — m i i f i c o w i :  Przy odbtorze w ekspedycli 2,50 zl, w agenturach I
mlelscowych miesięcznie 2,55 żi. przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszM 2,76 zf, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zi, kwartalnie 
8,58 zt, dla Wolneqo Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaska w Polsce 
4,20 zt. do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drug' dzień I 
13 franków, do ftngltl 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie | 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

Ofłoamwnia z  P o lsk it Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowei 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20gr, w dziale reklamowym na stronie!. 3 tamowel1 przeo 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 4C gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym O.lt qroszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki dla reszty zagranicy 100% 
nadw 2a tłumaczenia 20% nadwyżki Rachunki «ą  natychm iast p ła tna  Ad­
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

R a d a k e | a  i  A d m i n i s t r a c j a  
-w G rudziądzu , ulica Groblowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
C k u d z ia d z -B y d g ęszez , piątek, 22 października 1926. R a d a k c j  a 1 A d m i n i s t r a c j a  

w  B yd goszczy , ulica Gdańska 48 
Telefon 433.

W dzisiejszym numerze „ G ta u “
LEKKO M YŚLNO ŚĆ NIE DO D A R O W A ­

NIA , (wstępny).
PRZEM Ó W IEN IE  PR O G R AM O W E  NO­

W EG O  W O JEW O D Y.
N A PA D  BAND YCKI PO D  TORUIEM.
PR ZE C IW K O  PR ZE ŚLAD O W ANIU  

M NIEJSZOŚCI POLSKIEJ W  NIEM ­
CZECH.

Z RUCHU NAUCZYCIELSKIEGO NA PO  
MORZU.

Z PRO CESU  O BESTJALSKI M ORD W  
W AR SZA W IE .

W IA D O M O ŚC I Z  CHOJNIC I O KO LICY 
(kor. w l.)

NAJBARDZIEJ ZAŹYDZONE M IASTO  
PO M O R ZA, (od w l. kor.)

S T O P A  PR O C E N T O W A  I S TA B IL IZA ­
CJA ZŁOTEGO.

U LTIM ATU M  ZAW O D O W E G O  Z W IĄ ­

ZKU KO LEJARZY I  URZĘDNIKÓW  P O ­

C ZTO W YC H  D LA  RZĄDU.

Toruń, 21. 10. (A. W .)

Ctoegdaj odibyló 'i(ę? $  T 
nie Zawodowego Zw . Ro|ejar|y (Z. Z. K.) 
łącznie z  urzędnikami pocztowymi.

Na zebraniu tym uchwalono rezolucję, 
domagająca się podwyższenia płac oraz 
postanowiono czekać na decyzję w  tej 
sprawie do 22 października br., to znaczy 
"do piątku, poczem mają być przedsię­
wzięte specjalne środki dla w yw arcia  od- 
wleoniej presji na czynniki miarodajne.

NO TA PO LS K A  W  S PR A W IE  
CH O RZO W A.

Utrzymanie dotychczasowego stanowiska.

W arszawa, 21. 10. (P A T ).

W  dniu 18 bm. Rząd polski wystoso­
w ał do poselstwa niemieckiego w  W ar­
szawie notę werbalną w  odpowiedzi na no 
tę niemiecką z  dnia 2 bm. w  kwestji Cho­

rzowa.
Zgodnie ze swem pierwotnem stano­

wiskiem Rząd polski wyraża gotowość 
podjęcia rokowań na płaszczyźnie polu­
bownego załatwienia całokształtu; Sprawy 
oraz w yraża  żal, że rząd niemiecki pro­
pozycję tę pominął milczeniem. i

Tem  nie mniej, Rząd polski podtrzy­
muje nadal gotowość do podjęcia roko­
wań, uważa jednak, że obowiązek odda­
nia fabryiki chorzowskiej nie wynika dla 
nas ani z  konwencji genewiskiej, ani też z 

wyroku Trybunału Haskiego.

P A Ń S T W A  O SŁABEJ W ALU C IE  —  
PRZESZKODA W  REALIZACJI M AN I­

FESTU FINANSISTÓ W .
Londyn, 21. 10. (A. W ).

W edług „Taim s‘a“  w  obecnej chwili 
nie zarysowuje się jeszcze odpowiednia 
sytuacja w  kierunku urzeczywistnienia 
manifestu gospodarczego i dopóki W Eu­
ropie istnieją państwa o słabej walucie, 
nie może być m ow y o zniesieniu ochrony 

celnej.

Frzeiówfoiiie wimty przy itrz
Uznanie ceioweśgi polityki b. wojewody, dr. St. Wachowiaka, — Szczególno 

znaczenie Pomorza dla Państwa. — Zalety pomorzan.
Toruń, 21. 10. (Pat).

Z dniem dzisiejszym objął urzędowa­
nie nowomianowany wojewoda pomorski, 
p. Kazimierz Młodzianowski i o godzinie
10,30 przyjął naczelników w ydziałów  ,i 
radców województwa.

W  imieniu wszystkich urzędników 
powitał w ojewodę krptkiem przemówie­
niem p. w icewojewoda, dr. Seydlitz, na 
które odpowiedział p. wojewoda Młodzia­
nowski, zaznaczając m. In., że obejmuje u- 
rząd ze świadomością zadań, jakie go 
czekają, z  pełnem poczuciem odpowie­
dzialności, jaką bierze na swe barki, u- 
czyn? jednak wszystko, aby dobrze speł­
nić swój obowiązek.

P. wojewoda nie ma zamiaru zmie­
niać linji polityki wewnętrznej, nałrresio- 
nej przez poprzedniego wojewodę, p. dr. 
Wachowiaka. Ujęcie tej polityki było ce­
lowe i rzeczowe, podyktowane rzetelną 
troską o dobro Państwa i tego kraju.

Pom orze ma szczególne znaczenie dla 
Państwa: jest jego oknem na świat sze­
roki, jedyną, drogą własną dla naszego 

M MMMM

handlu zamorskiego. Stąd utrwalenie 
państwowości polskiej na tej ziemi, zw ią­
zanie jej nówemi więzami interesów go­
spodarczych i kulturalnych z  resztą R ze­
czypospolitej —  to głów ny cel naszej po- 
lityki.

OFICJALNE W IZ Y T Y  W O JEW O D Y P O ­
MORSKIEGO, P . M ŁODZIANOW SKIEGO 

Toruń, 21. 10. (Pat).
W  dniu wczorajszym  złożył nowoniia 

nowany w ojewoda pomorski, Kazimierz 
Młodzianowski, 9zereg w izy t oficjalnych, 
m iedzy innymi: inspektorowi armji, gene­
rałowi dyw izji Skierskiemu, dowódcy O. 
K. V III, generałowi dyw izji Berbeckicmu, 
b. wojewodzie pomorskiemu, Dr. Stan. 
Wachowiakowi, prezesowi Sądu Apela­
cyjnego, p. dr. Rusizczyńskiemu prezy­
dentowi miasta Torunia, p. Boltowi, ko­
mendantowi garnizonu toruńskiego, ge­
nerałowi brygady, dr. Zarzyckiemu, pre­
zesowi Sądu Okręgowego, dr. Rybczyń­
skiemu i prokuratorowi przy Sądzie Olcrę 
gowym  w  Toruniu, p. Janickiemu.

W U s z c z e g ó ł y  z a m o r d o  p a n .  a  ś  p - k u r a t o r  a i w o w s S i e g o  
S t a n i s ł a w a  S o b i ń s k i e g o .
Lw ów . 21. 10.

> Pewne światło w, sprawie zamordo­
wania śp. kuratora Bobińskiego rzuca do­
datek w czora jszy „S łow a Polskiego6*, 
który uważa za rzecz pewną, iż morder­
stwa dokonali wysłannicy ukraińskiej or­
ganizacji wojskowej, która ostatnio o ży­
wiła swą dziafalność.

Centrala tej organizacji znajduje się 
w  Berlinie i dowodem jej działalności 

jest pismo „Rewołutioner66, którego w y ­
szły  niedawno trzy numery.

Wspomniany dodatek twierdzi, iż śp. 
kurator Sobiński otrzymał niedawno list 
od jakiejś organizacji 7 wyrokiem  śmierci 
i tem tłumaczy się fakt, iż śp. kurator So­
bieski przychodzi} do biura przed godziną
7,30 rano, aby uniknąć Spotkania z  ewent. 
napastnikami.

W  ostatnich dniach śp. kurator Sobiń­
ski w yraził się do żony, i i  nie wie, czy  
przgżyje październik. Ochronę policyjną, 
jak już wczoraj podawaliśmy, zmieniono 
na jego wyraźne żądanie. Dlaczego jed­
nak to uczynił, niewiadomo.

(Jak wiadomo, w  ostatnich miesią­
cach Ukraińska Organizacja wojenna, a 
w łaściw ie rewolucyjna, otrzymała b. po­
w ażny zasiłek pieniężny w  postaci około 
miljona dolarów zebranych rzekomo ze 
składek w  Rosji Sowieckiej. Przyp. Red;.

OFICJALNY PR ZE D STAW IC IE L RZĄDU 

NA POGRZEBIE ŚP. SOBIŃSKIEGO.

Lw ów , 21. 10. (Pat).

W  pogrzebie śp. kuratora Sobińskiego 
z ramienia Rządu będzie uczestniczyć mi­
nister spraw wewnętrznych, gen. Skład- 
kowski. Dzień pogrzebu jest w olny od 
nauki w  szkołach polskich lw ow skiego o- 
kręgu szkolnego.

POGRZEB Ś. P . K U R A TO R A  SOBIE­
SKIEGO ODBĘDZIE SIĘ N A  KO SZT 

PA Ń S T W A .

Setki depesz kondolencyjnych. Tym cza­
sowe zastępstwo w  Kuratorium. Aresz­
towanie studentów ukraińskich podejrza­

nych o współudział.
i Lw ów , 21. 10.

Dzisiaj rano przybył do L w ow a  w ice­
minister oświaty, p. Gajozak, który od­
był dłuższą konferencję z p. w oje­
wodą Garapichem.

Na konferencji ustalono sprawę tym ­
czasowego zastępstwa Kuratora i kweStję 
pogrzebu, który odbędzie się: w  piątek na 
koszt Rządu. W dow a po śp. kuratorze 
Sobińskim otrzym uje, setki depesz^ z w y ­
razami głębokiego współczucia od w yb i­
tnych osobistości z całej Polski.

W ładze prowadzą energiczne śledz­
two w  sprawie popełnionego morderstwa, 
Aresztowano dotychczas kilkunastu po-
deirzanych studentów ukraińskich, oskar­
żonych o należenie do 'bo jów ek  ukraiń­
skich Szczegóły śledztwa, które prowa­
dzi komisarz Konarski, trzymane Sa w  ta­
jemnicy, co zresztą jest zupełnie zrozu­
miałe.

II Ważne dla przyjezdnych do W a rsza w y!!
Najmodniejsza

Kaw iarn ia  w  Warszawie
n ad  Restauracją -Gastronomia*

W n p iB W A , (Nowy. Świat 16) 

Otwarta od 9 rano do 4-tęj w nocy

Wszelkie napoje §
na .sposób wiedeński ,.i amerykański ■

W ŁASNY WYPIEK CIAST 
ATRAKCJE ARTYSTYCZNE

P la m a  k ra jo w e  i  z a g r a n ic z n e I I !  

a n i  a iiam ia  g o rą c e  I W j  b o ro w e  t r u t k i

Postępowanie nasze —  m ówił p. w o­
jewoda —  winno opierać się na trzech 
kardynalnych zasadach: praworządności, 
celowości i praktyczności zarządzeń. 
Każde nasze posunięcie musi być legalne, 
oparte na prawie, kierowane poczuciem 
sprawiedliwości. Praworządne w ychow a­
nie obywateli rzeźbi doskonalsze form y 
prawne, budując lepszą przyszłość.

Podniósłszy doniosłość zagadnienia 
oszczędności, jako nakazu chwili i warun­
ku, lepszej przyszłości oraz doniosłość nie 
docenionego problemu podniesienia w y ­
dajności pracy w  urzędach, p. wojewoda 
zakończył:

„Pragnę przypomnieć panom, że nr 
urzędnikach prowincyj zachodnich c ią ij  
jeden ważny obowiązek:' nie dopuścić, 
aby ludność tych stron, wychowanT w  
szkole porządku i ładu, pozbyła się swych 
doskonałych przyzwyczajeń, zwątpiła w  
swój ideał praworządności.

Byłaby to prawdziwą zbrodnia z  na­
szej strony i strata niepowetowana*6.

ŻJAZD URZĘDNIKÓW  KOM UNALNYCH  

B. D ZIELN ICY PRUSKIEJ.

Toruń 21. Ib.

Dnia 24 bm. w  salach „Dworu Arthu- 
sa“ odbędzie się zjazd pracowników miej­
skich: z b. dzielnicy pruskiej.

Na porządku obrad poza kwestiami 
urganizacyjnemi 1 regnlaminowemi są re­
feraty: „O  stosunku w ładz miejskich do 
zw iązków pracowników66 p. Gajewskie­
go; z W arszaw y, „O  stosunku urzędników 
komunalnych dc w ładz i do obywatel- 
stwa“ p. Czarneckiego z B ydgoszczy 
i, „W  sprawie organizowania okręgów  
p. Dacha z Krakowa.

Hapari bandycki pod Toruniem.
Toruń, 21. 10.

OnegdaJ w  nocy, z  poniedziałku 18 na 
wtorek 19 października, w e wsi Rugówico, 
w  po w . toruńskim, napadło dwuch zama­
skowanych bandytów na dom gospodarza 
Polefu&sa I po sterroryzowaniu rewolwe­
rami całej rodziny zażądali wydania pie­
niędzy.

Rodzina Polefussa, odmówiła katego- 
rycznie żądaniu, aczkolwiek bandyci od­
grażali się, że wszystkich uśmiercą, jeśli 
nie otrzymają gotówki.

W ówczas bandyci przeszukali całe 
mieszkanie, przetrząsając szafy, szuflady, 
a nawet łóżka. Pieniędzy jednak ni znale­
źli. W  ręce rabusiów wpadły tylko: zło­
ta obrączka ślubna, broszka zło ty  zega­
rek oraz pewna ilość niemieckich srebr­
nych marek.

Uchodząc z łupem, zapowiedżiel* do­
mownikom, aby do rana nie śmieli zaw ia­
damiać policji w  przeciwnym bowiem ra­
zie nie unikną zemsty.

O napdzie został zawiadomiony naf 
bliższy posterunek policji państwowej, ale 
sprawców nie zdołano dotąd ulać.
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W  ostatnich czasach do prasy potofciej 
przenikają zbyt obficie wiadomości roz­
puszczane w  sprytnie zamaskowany spo­
sób przez propagandę niemiecką, która lu- 
oi się posługiwać metodą, aęesztą, bar­
dzo rozumna, drogi okólnej.

Ostatnio prasa francuska, belgijska, 
angielska, nie mówiąc już o dziennikach 
mniejszych krajów europejskich, zamie­
ściła wiadomość, jakoby na zjeżdzie ra­
dykałów francuskich na wniosek deputo­
wanego Bertranda powzięto uchwałę w  
sprawie rewizji zachodnich granic Polski 
i zwrotu Niemcom Pomorza, Wiadomość 
ta została, co gorsze, powtórzona przez 
nieiktore organy prasy pojskiej, które bez 
zastanowienia ani bez zastrzeżeń przedru­
kow ały ją bezkrytycznie.

Jak się następnie okazało, na niedaw­
no odbytym  takim zjeździe nie tylko nie 
zapadła jakakolwiek tego rodzaju uofrwa- 
ła, ale w ogóle podobna kwestia w  spra­
w ie ręw izji granic Polski, a tymbardziej 
zwrotu Pom orza Niemcom, nie była zu­
pełnie rozpatrywana. Jedynie dobrze 
zorganizowana i sprytnie funkcjonująca 
propaganda niemiecka w  ten sposób 
chciała przelamsować całą sprawę rew i­
zji naszej granicy z  Niemcami do prasy 
m iędzynarodowej, a pośrednio —  meto­
dą drogi okólnej —  do polskiej. Jestto bo­
w iem  sprawa dla Niemców zasadnicza, 
która po wejściu ich do L ig i Narodów i 
uzyskaniu miejsca stałego w Radzie spę­
dza sen z  pow iek politykom berlińskim, 
stawiając ją w  rzędzie pierwszorzędnych 
zagadnień dyplomacji niemieckiej.

Naturalnie, sprawa ta z punktu w idze­
nia niemieckiego nadaje się najlepiej do 
poruszenia w  okresie właśnie toczących 
się narad gospodarczych francusko-nie- 
mieckich.'

W  ten sposób bowiem, jak to św ieżo 
uczyniła perfidna propaganda berlińska, 
-.daje się panom z  Wilhelmslrasse, że naj-j 
skuteczniej wpoją w  opinję francuską 
m®eświadczeańe, • że tylko sprawy polskie 
stoją na przeszkodzie dobrym stosunkom 
pomiędzy Niemcami i Francją, W szyst­
kie zaś środki —  zdaniem krzyżackich po­
lityków  —  uświęcają cel. A  celem tym 
najbliższym dla Niemiec —  uwolnie­
nie Nadrenii od okupacji francuskiej.

* ♦

W  jaki jednak sposób Polska —  
Polska urzędowa —  reaguje na ostrze 
propagandy nieprzyjacielskiej, które za­
dają jej cios po ciosie, raniąc ją boleśnie? 
C zy ze strony rządów  polskich i ich or­
ganów zagranicznych —  poselstw i kon­
sulatów —  są odparowywane należycie 
te ataki?

Nie. Od same®) powstania O drodzę 
łfcgo Państwa Polskiego sfery odpowie­
dzialne za rządy J za oficjalną reprezen­
tację interesów Państwa zajęły stanowi­
sko w  tej sprawie nacechowane najwyż­
szą nonszalancją.

1 Obecny rząd p. Marszałka Piłsud­
skiego nie uczynił do tej pory nic, co zna­
mionowałoby zw ro t zasadniczy oo do za­
gadnienia racjonalnie postawionej propa­
gandy polskiej. NSe. Przeciwnie, wobec

zaognienia stosunków wewnątrz Państwa 
uwaga p. w icepremiera K. Bartla, który 
zajmuje się ex officio temi sprawami, zo­
stała całkowicie 'zaobsorbowana ich uspo­
kojeniem, na co zużytkowuje się b. powa­
żne fundusze. Już po przewrocie majo­
wym , za pierwszych i drugich rządów 
swoich prof. K. B °rtel otrzym ał na swe 
Żądanie b. poważne kw oty z funduszu dy­
spozycyjnego ministra spraw zagranicz­

nych, p. Zaleskiego. A  właśnie fundusz 
ten ministra spr. zagr. jest przeznaczony 
w  pierwszej mierze na propagandę za­
graniczną.

Chcemy jednak żyw ić  mepłonną na­
dzieję, że sprawa propagandy naszej zo­
stanie ujęta przez Rząd P- Marszałka P ił­
sudskiego w  czasie jaknajbliższym i w  spo 
sób jaknajbardziej odpowiadający potrze­
bom i interesom Państwa.

P rze ciw łt prześladowaniem inieiszości polskie] w Niemczech
K o b i e s z n e ś ś  o s t r e g o ,  p r o t e s t u  z e  s t r o n y  R z g i l i U j  P o l s k i e j

i  Narodu Polskiego.
W  ostatnich czasach wzm ogła się nie­

bywała polityka genmamizacyjna £ządu 
pruskiego wobec Polaków  —  obywateli 
Niemiec.^ Polityka ta i jej zakusy urągają 
wszelkim  zasadom traktowania mniejszo­
ści narodowych, przyjętym  przez cały 
świat cywilizacyjny. Jest to now y tajny 
zamach na prawa mniejszości polskiej w  
Niemczech, zdemaskowany ostatnio w  
Sejmie pruskim przez posła Baczewskie- 
go. Szczególniej przeciwpofeka polityka 
rządu p iuskkgo została zaostrzona po 
wstąpieniu Niemiec do L ig i Narodów, ż y ­
wiąc, widocznie, przekonanie o swojej 
nieodpowiedzialności i bezkarności za te 
przeciwpolsłde poczynania.

I jakby na urągowisko, właśnie P o l­
ska została przez pakt o mniejszościach, 
podpisany i narzucony nam w  Wersalu, 
„skrępowana" na przyszłość w  swojej 
polityce wobec mniejszości narodowych, 
zamieszkującycii na jej ziemaah, ta w ła ­
śnie Polska, w  której granicach wszystkie 
bez wyjątku mniejszości narodowe cieszą 
się w yjątkow ą w  porównaniu z innymi 
krajami swobodą, zo, zresztą, uświęcone 
jest tradycją historyczną.

Dziś zaś ta Polska musi protestować 
w  obronie uciskanych Polaków  przez są­
siednie Niemcy, których synow ie-obywa- 
tele polscy korzystają u nas z w yjątkowej 
naprawdę, tolerancji.

Najlepszyih tego dowodem, może być  
jeskrawy obrazek, podany w e  w czora j­
szym „Gońcu Nadwislańsldm", z którego 
pozwalam y sobie zacytować go dosło­
wnie:

Istnieje w Grudziądza instytucja Ban­
kowa pod nazwą, Danziger Prhrat Actien 
Bank. Nie zajmowaliśmy się tym przy­
bytkiem operacyi finansowych, gdyby nie 
to, że instytucje tej uprawia się stale boj­
kot języka polskiego.

Klijent, który, chciałby w języka polskim 
otrzymać informacje spotka się tu z niemym 
wzruszeniem ramion. Nie rozumieją to o- 
bowią żującego przecież w  Polsce Jeżyka 
polskiego. Nie dość tego. Prowokacja n- 

cznć narodowych idzie tam tak daleko, że 
do polskiej klijenteli wysyła się wezwanie 

i wszelkie zawiadomienia po niemiecko. 
Klijent, nie znając języka niemieckiego, 
zniewolony jest szukać sobie tłumacza, co 
przy kwestjach pieniężnych nie zawsze 
jest wygodne z uwagi na drażliwość spraw 
pieniężnych.

Chwała Boga już ósmy rok żyjemy pod 
opieką władz polskich, a jeszcze dągle 

trzeba pisać o tern, jak się w  tej Polsce 
pomiata językiem narodowym.

Czyż naprawdę, nikt się nie zaopiekuje 
rugowanym językiem z instytucyj' publicz­

nych i czy coś podobnego w Niemczech 
mogłoby być tolerowane?
To  też na ziemiach całej Polski w y ­

buchają spontaniczne protesty społeczeń­
stwa polskiego przeciwko zakusom pola­
kożerczej polityce rządu piuskiego.

W  ostatnich part1 dniach odbyło się w  
ęałyim kraju setki w ieców  protestacyj­
nych.

Należy żyw ić  przekonanie, ż e  i mia­
sto nasze nie pozostanie głuche na te od­
głosy oburzenia, idące z poszumem wiatru 
jesiennego z całej Ojczyzmy.

Czynniki odpowiedzialne w  naszem mie 
śrie powinny corychlej zająć się zw oła ­
niem wiecu protestacyjnego, na którym 
ludność m iałaby możność potępić niecne 
poczynania krzyżackich prusaków, w yra ­
zić protest w obec rządu polskiego, który­
by przy najbliższej sposobności wystąpił 
na terenie L ig i Naradów ze stanowczym 
wnioskiem o zapewnienie mniejszości póT- 
skiej w  Niemczech tej samej, międzyna­
rodowo zagwarantowanej ochrony praw  
mniejszościowych, z  jakie; korzysta mniej 
szość niemiecka w  Polsce i innych krajach

| Z ostatniej chwili. *

P . minister skarbu, Uabrjel Czecho­
w icz pow ołał pod swojem przewodni­
ctwem specjalną komisję, mającą na celu 
przeprowadzenie szczegółowych studjóW 
nad raportem misji rzeczoziroawcy ame­
rykańskiego, prof. Kemmerera. Do ko­
misji zostali Już zaproszeni pip. poseł 
Byrka i w iceprezes Banku Polskiego, Fe­
liks Młynarski. Chodzi o  ustalenie sposo­
bów i kolejności zastosowania w  życiu 
rad i wskazówek, zawartych w  pow yż­
szym raporcie.

*  *  *
W  myśl specjalnej ncłrwaify sejmowej 

z przed kilku m iesięcy Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa w ydelegow ała swoich 
urzędników do przeprowadzenia badań 
nad działalnością Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

•  *
Dyrektorem  departamentu administra 

cyjnego w  Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych zostanie mianowany b. attache 
w ojskow y przy poselstwie potokiem w  
Rzym ie, pułk. szt. gen. Ignacy Matuszew­
ski, który na swojem stanowisku dyplo- 
matycznem w ykaza ł pierwszorzędne za­

lety zdolnego urzędnika, co  podniósł w, 
Specjalnym raporcie do w ładz naczel­
nych poseł nasz przy Kwirynaje, p. Kó- 
zlcki. P . pułk, I. Matuszewski, występu­
je z  wojska i przechodzi do służłby dyplo­
matycznej.

*  *  *
Zastępcę, szefa korpusu kontrolerów 

został mianowany pułkownik dr. Nake- 
niecznikoff-Kukowski, zastępcą zaś sze­
fa W ojsk. Instytutu Geograficznego podp, 
Su im adr. b. dowódca I. dyw . art. konnej. 
Szefem II. odzdału M. Spr. W . mianowano 
p podp. szt. gen,. Schaetzla, dotychczaso­
w ego attache w ojskow ego przy posel­
stwie potokiem w  Angorze.

*  *  *
W edług informacyj z  wiarogodmego 

źródła w  najbliższym czasie ma być przed 
stawiony Radzie M inistrów projekt reor­
ganizacji komendy policji państw, zmie­
rzający w  kierunku militaryzacji służby 
bezpieczeństwa. Projekt tajd ma wielu 
zwolenników w  sferach rządowych. W o ­
bec tego należy się liczyć z możliwością 
ustąpienie, głównego komendanta P . P. p. 
Borzęckiego, którego stanowisko objął­
by jeden z  pułkowników armj: czynnej.

■ *  *  *
Zostai podpisany dekret o  uregulo­

waniu obrotu pieniężnego w  Państwie.
*  *  *

W e  środę rano przybył do W arsza­
w y  w iceprem ier Bartel i o  godz. 5 po poł. 
rozpoczęło się posiedzenie Rady Mini­
strów pod przewodnictwem premiera 
marszałka Piłsudskiego. Na porządku o- 
brad jest dekret o  Komitecie Obrony Pań­
stwa oraz sprawy personalne.

*  *  *
Jako kanayoata na sekretarza P re zy ­

denta Rady M inistrów wymienia się p. 
Ostrowskiego, w yższego  urzędnika P r e ­
zydium Rady Ministrów.

*  *  *
Minister spraw wewnętrznych podpi­

sał rozporządzenie o reorganizacji policji 
politycznej. Sprawa ta pozostaje w  
związku ze zniesieniem wydziału infor­
macyjnego przy Min. Spraw W ew nętrz­
nych. Kierownikiem tego wydziału  pył 
ostatnio inspektor Swolkien. ; W  związku 
z powyższem  ma ulec reorganizacji sze­
reg okręgów policji politycznej.

'Poseł Chełmoński ze Zw. Lud. Nar. 
zrzekł się w e  środę mandatu do Sejmu.

Żądajcie wszędzie
znakomitych mydeł s kremem 

to a le tow y ch

Pomorskie Towarzystwu Przemysłu 
Chemicznego „Pomerania11 w Grudziądzu*

W ielki 
Złoty Medal 

Grudziądz 1925

Stanisław Targowski

Prawdziwe zdarzenie
z M d  B o sfo ru -

(2

Do pomocy miał kilku wyrostków. Ło­
s ie  wynajmowali przeważnie cudzoziemcy, 
którzy kazali się wozić na słodkie wo­
dy Azji czy Europy, t, j. tam, gdzie do 
Bosforu wpływają rzeczki z brzegu azja­
tyckiego czy europejskiego. Hussein sam 
Już nie wyruszał nigdzie. Od lat kilku­
dziesięciu prowadził swe przedsiębiorstwo, 
uzyskawszy na to zezwolenie wpływowego 
Wezyra Dibag-Muhameda, któremu wyświad­
czył ongiś znaczną przysługę. Stary żył spo­
kojnie. Opodal brzegu miał swój dom z ogro­
dem. Po jednej stronie domu mieszkał sam 
i  dorosłymi synami i wnukami, po drugiej 
jego pierwsza małżonka i trzy inne żony. Los 
chciał, że nigdy nie miał kłopotu z kobietami. 
W rok po pierwszym ślubie urodził mu się syn. 
Przyjął więc do pomocy młodą dziewczynę, 
która w  parę lat później została jego drugą 
toną. A było to w  tym czasie, gdy jego 
pierwsza żona usadziła mu już piątego syna. 
Odtąd stale narzeka i choruje. Synowie ro­
zeszli się po świecie. Pięciu zginęło na woj­
nach, dwóch mieszka w  Erzerumie, a jeden 
najmłodszy jest przy n!m. Za dwa lata trzeba 
go będzie ożenić. Stary Hussein zatoczył sze­
rokie kolisko z dymu. Na twarzy rozlał się 
uśmiech zadowolenia. Znać, że najmłodszy 
jest i najbardziej drogi jego sercu.

Było właśnie po południu. Hussein miał

mi rozsnuć przędzę swych marzeń oo do 
przyszłych losów swego Hasana. Chełnie 
chciałem posłuchać, co też za przyszłość wy­
myślił stary mój przyjaciel Turek dla swego 
ukochanego. Interesowało mnie to z wielu 
względów. Przedewszystkiem wiedziałem, że 
starszy brat Hasana, Girej, namawia go do 
ucieczki w  sekrecie przed ojcem cło Anatolji, 
gdzie mają się zaciągnąć do szeregów po­
wstańczych. Hasan aż drżał na samą myśl, 
jakie oczekuje go żyde w  walce z niena­
wistnymi Grekami. Bał się jednak starego. 
Hessein zaś po stracie pięciu synów nie oddał­
by najmłodszego do wojska za nic na Swieciel 
Hussein zaś po stracie pięciu synów nie oddał- 
cem o tern pomówił, abym go wybadał, a 
wreszcie przekonał. Cóż, przyrzekłem chłopa­
kowi. Nic jednak nie mogłem wskórać. Stary 
się zaciął i ani rusz. Próbuję z różnych stron, 
przekonywuję, wielokrotnie przytaczam argu­
menty. Turek W! milczeniu ciągnie powoli 
narghile, pyka. tworzy różnokształtne figury 
z pasm dymnych i... znów ssie smakowicie 
ustnik. A na moje namowy ani słowa. I tak 
mijały nam długie chwile.

Właśnie stary Hussein przygotował sje do 
roztoczenia ml przyszłości swego Hasana. 
Prawda, już tak sie zbierał do tego od kilku 
dni, -wciąż odkładał na stosowniejszą chwilę. 
A ja czułem, że stary miał tremę przedemną: 
lękał się, czy jego plan znajdzie moją apro­
batę. Tymczasem snać nie sądzonem ml było 
dowiedzieć się, jak stary Hussein pragnie uło­
żyć przyszłe życie młodego Hasana.

Ale nie uprzedzajmy wypadków.
Oto z załamania brzegu wysunął się mały 

kater, podpłynął do przystani, przeraźliwie za­

gwizdał i na brzeg wyrzucił kilka osób. Mi- 
mowoli patrzyliśmy się z góry z werandy. 
Trzech Turków oddzieliło się od całej grupy 
i poszło wprost w głąb półwyspu, dwoje zaś 
Europejczyków zatrzymało się przy łodziach. 
Oboje bardzo wytworni. Ona młoda, postawna 
bruneta o ruchach niezdecydowanych. On star­
szy od niej, silnie zbudowany, krępy, o brzyd­
kiej twarzy z wystającemi naprzód dolnemi 
szczękami. Jakiś c-zas naradzali się, wreszcie 
on wskoczył do łódki, towarzyszkę posadził 
przy sterze, sam zaś ujął za wiosła i odibił na 
wodę. Jeden z chłopców chciał skoczyć na 
dziób, ale został odtrącony przez żeglarza ru-. 
chem stanowczym. ,

Hussein przestał ssać narghile. Patrzył 
uważnie na nieznajomych, którym wnuk po­
wierzał jedną z najładniejszych łodzi. Nie po­
dobało mu się widocznie, że odjechali bez wio­
ślarza. Nie tyle był niespokojny o łódź, liczył 
bowiem, że mu zawodu nie zrobią, ale miał 
wszak żyde bogate w doświadczenia, wie­
dział zaś, że takie pary dążą zwykle do pe­
wnej samotności na morzu, ale nie znają oko­
lic, a już napewno nie rozumieją ducha tutej­
szych wód, — morze zaś nie lubi obcych, któ. 
rzy nieraz je drażnia ot, tak sobie dla prostej 
igraszki. A wówczas o nieszczęście łatwo!

I stary Hussein jeszcze czas jakiś' w za­
myśleniu ciągnął narghile, wpatrzony w  od­
dalającą się łódź. Nie puszczał już Jednak kó­
łek dymnych, nie snuł żadnych fantazyj, nie­
spokojnie natomiast zmieniał pozycje swych 
podkulonych nóg, a w  końcu wstał, odstawił 
dzban, dotknął dłonią swą feskę i pożegnał 
mię, jak zwykle, polecając opiece i względom 
AUaha. .' . ■ ;

Wkrótce po wyjściu Husseina odwiedził 
mnie przyjaciel. Przeszliśmy do pokojów i na 
miłej pogawędce czas nam szybko zbiegł do 
późnego wieczora. Zapomniałem zupełnie o 
przyjezdnych, o niepokoju Huseina i po odjeź- 
dzie gościa wkrótce zasnąłem, ukołysany ci­
szą i spokojem panującym na całym Ejubie 

II.
W  nocy zbudziło mnie gwałtowne kołata­

nie do drzwi. Z początku wydawało mj się 
niemożiiwem, aby ktoś z moich znajomych 
mógł o tak. niezwykłej porze dobijać się do 
mego domu Tymbardziej, że tylko nieliczna 
Ich garść wiedziała o moim ejubskim adresie. 
Kołatanie jednak nie ustawało. Zerwałem sk 
więc z_ pościeli i wybiegłem do halu. Pod 
drzwiami natknąłem się na skulonego ze stra­
chu mego boya. Zbiegłem na dół. Odsunąłem 
drewnianą zasłonę i spojrzałem przez otwór, 
Z grugiej strony krat patrzyły się na mnie na 
wpół przerażone oczy przewoźnika. Za chwi­
lę stał raź przedemną w  halu, ociekający wo­
dą, jakby dopiero co wyszedł z kąpieli.

— Effemdl. dama, dama... — zaczął tajemni­
czo coś bełkotać. Porwałem go za rekę po­
sadziłem na lawie. Cały się trzas!. Ledwiem 
od niego wydobył, że chodzi o tę niezwykłą 
parę gośc! z dzisiejszego popołudnia, którzy 
wybrali się na spacer w  jednej z jego łodzi. 
W  pewnej chwili stary poderwał się z ławy, 
wskazał na dwór i szeptał mi prawie nad 
uchem;

—_ Effendi, nie trzeba nikomu mówić,-ona 
tam iest, dama, bardzo chora, jego niema, 
Hussein nie wie, gdzie on... przysięga na Alla 
cha, i e  nie wiel - - - >> •-
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Apel ministra spraw  w e­
wnętrznych do starostów.

Minister spraw wewnętrznych gen. 
Skladikowski na wstępie swego urzędo­
wania stwierdził, że niemal w e  w szyst­
kich starostwach, na obszarze państwa 
traktowanie obywateli Rzeczypospolitej 
pozostawia bardzo w iele do życzenia, co 
stwarza niechętny i niedowierzający sto­
sunek obyw ateli do w ładz administracyj­
nych.

Podczas swej ostatniej inspekcji, pan 
minister przekona! się, że obywatele czę ­
stokroć po kilka dni czekąją na przyjęcie 
ich przez starostów. Jednocześnie sta­
rostowie częstokroć traktują interesan-, 
tów  odimiennie, zależnie od - ich pocho­
dzenia, wyznania lub sytuacji społecznej.

Sprawy również są traktowane niere­
alnie, opieszałe i zbyt biurokratycznie.

Clhcąc uregulować te stosunki i zm ie­
nić giuntownie stosunek w ładz admini­
stracyjnych pierwszej motanej i do ludno­
ści, minister w yda w  nadchodzący po­
niedziałek zasadniczy okólnik do staro­
stów  na całym obszarze Rzeczypospoli­
tej.

W  okólniku tym minister rozkazuje, 
aby starostowie obowiązani byli do ka­
żdej sprawy ustosunkować się życzliw ie 
i z  pełnią objektywlzmu. W  każdem sta­
rostw ie ma być przeznaczona specjalnie 
jedna sala dla przyjęć Interesantów, do 
której prawo wejścia będzie miał każdy 
obywatel Rzeczypospolitej.

Od godziny 9.30 rano w  myśl okólnika, 
naczelnik kancelarii starosty będzie obo­
w iązany spisywać wszystkie sprawy 
przedstawione przez interesantów, a na­
stępnie starosta sam osobiście obowiąza­
ny będzie wysłuchać każdego interesanta 
i decydować w  danej sprawie.

Jeśli sprawa ta będzie potraktowana 
przez starostę przychylnie, winna ona być 
załatwiona natychmiast.

Dalej okólnik poleca, aby każdy staro­
sta przeznaczył dziennie conajmniej dwie 
godziny na osobiste zetknięcie się z  ludno­
ścią. Na ścisłe wykonyw anie pow yższych  
zarządzeń i stosowanie ich w  całej roz- i 
ciągłości, minister kładzie bezwzgędny 
nacisk, przyczem  jednocześnie w  okólniku 
zobowiązuje w ojew odów  do kontrolowa­
nia starostów, c zy  stosują się oni w  całej 
pełni do postanowień zawartych w  okól­
niku.

Dowiadujemy się, że p. minister zamie­
rza sam przeprowadzić lustrację starostw, 
by osobiście się przekonać, jak jego  za­
rządzenia będą wykonywane.

N ow y tryb przyjmowania i traktowa­
nia interesantów, ogłoszony będzie drogą 
plakatów w e  wszystkich miejscowościach 
danego powiatu. Okólnik kończy się pro­
śbą ministra, aby każdy obywatel, który 
w  ciągu trzech dni nie zostanie przyjęty 
przez starostę, lub odnośnego urzędnika 
starostwa, zawiadomił natychmiast listo­
wnie, telegraficznie, lub osobiście ministra 
o niezałatwieniu jego sprawy.

Senat gdański w poszukiwaniu winnych.
Roztrwonienie czterdzieści milionów ga lieaów . — Senator 

VslbmaRn głównym wioa»waieą katastrofy finansowej.
Gdańsk. 21. 10. tniem zebraniu liberałów sen. Jewelow

W ielce znamienną m owę w ypow ie­
dział pos. Zawadzłiy pod adresem socja­
listów, w  której powiedział, iż nieprawdą 
jest, jakoby socjal-demokraci roztrwonili 
20,000,000 guldenów ,będące rezerwą Se­
natu i spowodowali dalszy deficyt 20 mi­
lionów, co zarzucają im nacjonaliści.

Zawadzky stwierdza, i!ż socjal-demo­
kraci pracowali z  korzyścią dla W olnego 
Miasta, stojąc na wysokości zadania.

Zanim się Senat ukonstytuował, już 
w  ugrupowaniach bloku rządowego za ry­
sowała się silna różnica zdań. Na osta-

sky wypow iedział mowę, w  której oskar­
ża senatora Wolksmanna, (soc.-dem.), iż 
jest głównym winowajcą katastrofy finan­
sowej W olnego Miasta.

W e  wczorajszym  organie socjalisty­
cznym „Deutsche Volkszeitung“ , ukazał 
się artykuł, w  którym oskarża się senato­
ra Wolksmanna, iż nie orientował się w 
sprawach finansowych W olnego Miasta, 
skoro mógł wykazać deficyt budżetowy 
w  sumie 20 milionów, zamiast 16 miljo- 
nów guldenów.

IP o s U s tę p u ©
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Wilno (AW). Donoszą tu z Głębokiego o 

zamordowaniu we wsi Sciejki gminy Tumi- 
łowickiej powiatu Dziśnieńskiego jednego z 
funkcjpnarjuszów policji politycznej. Władze 
sądowo-śledcze, które zjecnały na miejsce 
wypadku, skonstatowały, iż w nocy z 16 na 
17 b. m. prezes kółka Białoruskiej Robotniczo- 
Włościańskiej Hromady, Andrzej Judzianek, 
podstępem sprowadził do siedziby organizacji

m o r t l e r s t w o
h ło p ó w  białorsiN fefclfi*
wywiadowcę policji politycznej Nikodema 
Iwaszkiewicza, .gdzie ten napadnięty został 
przez członków kółka. Wywiadowcę związa­
no sznurami, poczem obito go w nieludzki spo­
sób, a gdy zemdlał, Judzianek nożem przeciął 
mu gardło.

Po zamordowaniu Judzianek ukrył się. 
Krążą pogłoski, iż nciekł on za granicę so­
wiecką.

S e n s a c y j n y  p r o c
o nadużycia w ma

Cały dzień ostatni w procesie o nadużycia 
w marynarce wojennej zajęły wyjaśnienia o- 
skarżonych: ppor. Toczyńskiego, lept. Mróz- 
Pozowskiego, por. Kubińskiego, por. Rotkiela, 
por. Wojdego i por. Lipińskiego.

Wyjaśnienia ich nie wńoszą nic nowego. 
Działali w; dobrej wierze, polegając przy pod­
pisywaniu protokułów odbiorczych na auto­
rytecie swych przełożonych, którzy kładli 
pierwsze podpisy.

es w  W a r s z a w i e
rynarce wojennej.

Na uwagę zasługuje jedym> zeznanie por. 
Rotikela, który pytany, czy przyznaje się do 
przerobienia jednej z ofert i podwyższenia po­
dawanych przez nią cen, przyznał, że ceny te 
zostały istotnie przerobione, lecz nie jego ręka. 
Oskarżony zobaczył to, dyktując wykaz ma­
szynisty, lecz nie reagował.

Dziś nareszcie zacznie się przesłuchiwa­
nie świadków.

zostałe części ciała Michałowskiej, znalezione 
po jakimś czasie w  różnych miejscach, byty 
identyczne z papierem i szpagatem, które zo­
stały znalezione u Królikowskiego. A walizka 
w  której znaleziony był kadłulb, kupiona była 
w  jednym ze sklepów 1 marca 1925 r. przez 
mężczyznę, rysopis którego zgadzał się z ry­
sopisem Królikowskiego. Wszystkie dane po­
służyły do oskarżenia Franciszka Królikow­
skiego o to, że w  czasie między 1 i 3 marca 
1925 r. w Warszawie dokona! zabójstwa Ma< 
rji Michałowskiej w  celu zabrania iej i przy­
właszczenia sobie posiadanych przez mą 2-ch 
pierścionków z brylantami, futra fokowego 
i in. znajdujących się podówczas przy niej 
przedmiotów.

Sprawa ta jest rozpatrywana obecnie w 
Sądzie Okręgowym w  Warszawie i wywołała 
dużą sensację. Nienotowano dotychczas bo­
wiem w kromce procesów kryminalnych, aby 
w  czasie rozpraw sądowych znajdował się na 
sali zabalsamowany trup ofiary, jako dowód 
rzeczowy. Trup zamordowanej został przenie­
siony w wysokiej cynkowej szafie, oszklonej 
od strony Sądu.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przemówił 
oskarżony Królikowski, ktÓTy oświadczył, że 
do winy morderstwa się nie przyznaje, po­
twierdzając jedynie swoje zeznania, złożone 
na pierwotnem śledztwie.

Zbadano z ogólnej liczby 63 — 15 świad­
ków, wśród nich przyjaciółkę Michałowskiej, 
Zawiślakównę, ojca i siostrę zamordowanej, 
oraz właścicieli mieszkania, które Michałow­
ska zajmowała. Zeznania te nic nowego’ do 
sprawy nie wniosły, dając jedynie dużo szcze­
gółów co do okoliczności poprzedzających 
mord, nie wskazują jednak na osobę oskarżo­
nego Królikowskiego.

Rozprawy potrwają przynajmniej kilka dni

Trup młodej kobiety w walizie.
W  dniu 13 marca 1925 r. w  przechowalni 

dworca Wschodniego w  Warszawie znalezio­
ny został w  walizce kadłub bobiety bez gło­
wy i odciętemi kończynami. W  dniu następ­
nym zgłosił się do Urzędu śledczego Juljan 
Jankowski (Widok 11) i zameldował, że sublo- 
katorka jego Marja Michałowska wyszła w 
dn. 1 marca i już nie wróciła. W  dalzym toku

ILE  W YD AJE  AM E R YK A  N A  O G ŁO ­
SZENIA?

„Chicago Tri!bune“ soJOiąącizSło staty­
stykę, według której istnieje w  Stanach 
Zjednoczonych 99 firm, wydających po 
pół miljona dolarów i w ięcej rocznie na 
inseraty. Na pierwszym  miejscu stoi Ford 
z 3.2 miłj., następnie Studebaker z  2.3 mil­
ionami. Budżet imseratowy dwóch w ie l­
kich firm tytoniowych wynosi 4 milj. do­
larów rocznie.

Ogółem wydało te 99 firm ogłoszenia 
w  gazetach ponad 56 milj. dolarów, r.a o- 
głoszenia w  czasopismach 46 milionów, 
przyczem  z czasopism w zięto  pod uwagę 
tylko 33 najważniejszych miesięczników, 
tak, że na każde z  tych czasopism w ypa­
da poważna suma 1.4 miliomów dolarów.

Po chwili przymknięte drzwi wejściowe 
uchyliły się naoścież, do sieni wszedł Hasan 
z żeglarzami i wnieśli coś ciężkiego. Hnssein 
podsunął się do nich, ostrożnie podtrzymał 
ciężar i delikatnie złożyli g0 na stojącej w ką­
cie otomanie. Poczem jednym ruchem ręki 
stary Turek odprawił mężczyzn, zamknął na 
szczebel drzwi i podszedł do otomany. Zacie­
kawiony, zbliżyłem się i ja. Jakież było jed­
nak moje ździwienie, gdy z rozwiniętego pła­
szcza wysunęła się postać kobieca. Porwa­
łem świecę z  lichtarza, który zdążył był po­
dać boy, i oświeciłem jej twarz.

— Tak, to ta sama dama! Skąd się tu 
wzięta i o tej porze? Hussein, mówi cóż to 
znaczy? Patrz, krew na jej ręku!

— Effendi, ostrożnie, ona sama opowie, te­
raz do łóżka, bo w  nocy chłodino, a ona mo­
kra i febra ją trzęsie!

Dopiero wówczas zauważyłem, że mój nie­
zwykły gość trzęsie się, jak liść osiki, a ubra­
nie na niej doszczętnie przemoczone. Cóż, 
w domu oprócz boya nikogo ze służby. Ra­
zem więc z  Husselnem przenieśliśmy chora na 
pierwsze piętro, do jedynego pokoju, w któ­
rym stało moje łóżko. Nie było czasu na 
przygotowania. Nożem podważyłem ściśnięte 
kurczowo zęby i wlałem duży haust koniaku. 
Widocznie dobrze jej to zrobiło. Wnet otrzeź­
wiała. Otworzyła oczy wielkie, czarne, bły­
szczące. Uniosła się na pościeli i z przeraże­
niem spojrzała na nas obydwóch, stojących 
u jej wezgłowia. Obecność jednak starego 
Husseina uspokoiła ją nieco. Podaliśmy jej ką­
pielowy chałat, aby się w niego przebrała. 
Zaś Husseina wyciągnąłem z pokoju, i, zdjęty 
ciekawością, kazałem sobie opowiedzieć tę

nadzwyczajną przygodę. — Aczkolwiek prze­
czuwałem jakąś tajemnicę, to jednak ani na 
jedną chwilę nie przypuszczałem, że całe to 
niezwykłe wydarzenie odegra w późniejszem 
mem życiu dość znaczną rolę. Ale oto co mi 
opowiedział Hussein:

Gdy po wyjściu odemnie zaszedł na przy­
stań, napróżno oczekiwał do późnego wieczo­
ru na powrót lodzi, w  której wyjechali na 
spacer przygodni goście. Odrazu, obserwując 
ich odemnie z werandy, miał niedobre prze­
czucie i, gdyby -wówczas był przy łodziach, 
napewno nie puściłby ich samych bez żegla­
rza. Ale trudno, stało się. Czemuż jednak nie 
wracają? Policzył łodzie, poprzeciągal je łań­
cuchem i zamknął go na kłódkę. Brak tylko 
jednej łodzi. Wnuka odesłał do domu, a sam 
usiadł na kamieniu nadbrzeżnym, zapalił faj­
kę i wzrok wytężył na morze. Akurat księ­
życ w  pełni oświecał matowym blaskiem do­
okoła fale tak, że czynił morze widoczncrn da­
leko na parę mii. Czasem się zdawało, że 
łódź zapóźniona nadpływa: nie, to były obce 
barki. Wreszcie stary Hussein poszedł do sie­
bie do domu, zbudził syna i paru żeglarzy, 
i na czele kilku łódek wyruszył na poszuki­
wania. Błądzili tak po wodach dobre dwie 
godziny. Dopiero niedaleko Prinkipo spo­
strzegł w  poświacie księżycowej jakąś łódź, 
kołysaną przez fale. Uderzyło go w pierwszej 
chwili, że nie ujrzał w niej nikogo. Kilka' sil­
nych pchnięć wiąslem i bosakiem zahaczył 
opuszczony stateczek. Tak, ta sama! Dal 
znak: nadjechały pozostałe lodzie. Na dnie 
znalezionej leżała kobieta: widocznie zemdla­
ła. Łódź zaś w trzeciej swej części napełnio­
na byłą wodą. Z trudem doholowali ją do

śledztwa postały nstalone następujące fakty: 
Michałowska wraz z koleżanką Zawiślaków- 
ną mieszkały przy ul. Widok 11 w mieszkaniu 
Jankowskich.

Obie żyły z  nierządu. Zawiślakówna ze­
znała, iż w dniu zaginięcia Michałowska umó­
wiła się o godz. 6 wiecz. z jakimś „facetem** 
na schadzkę koło kina „Pałace” na ul. Chmiel­
nej i od tego czasu wszelki śiad za nią zagi­
nął. Michałowska była ubrana elegancko, w 
fokowym futrze, na rękach miała dwa Pier­
ścionki z brylancikami oraz złotą branzó- 
letkę. W  czasie rewizji w  pokojn, gdzie mie­
szkała Michałowska, znaleziono wyrwaną z 
notesa kartkę z napisem: Królikowski, tele­
fon 102-74. Cytadela, Okręgowe zakłady mun­
durowe. Zbadany w  tej sprawie urzędnik 
Okr. zakładów mundurowych Królikowski 
po okazaniu mu fotografii zaginionej oświad­
czył: kartka jest pisana jego ręką, Michałow­
ska zna, spotykał się z nią kilka razy, a w 
końcu marca 1925 r. była u niego w  Cytadeli, 
bawiła całą noc i dopiero o godz. 4 po poł. 
opuściła jegs mieszkanie. Więcej nic o niej 
nie wie. Rewizja dokonana w  mieszkaniu 
Królikowskiego wykazała plamy krwi ludzkiej 
na podłodze i sienniku, oraz włosy kobiece. 
Papier i szpagat, w które były zawinięte po-

brzegu. Gdy wydobywali kobietę z wody, 
jakby na chwilę oprzytomniała, k ia  się wyry­
wać, wydawać jakieś niezrozumiałe okrzyki, 
a wreszcie znów omdlała. Hussein się ogro­
mnie przeraził. Przedewszystkiem ziąkł się
0 siebie i o swoje przedsiębiorstwo. Bał się 
nowych podejrzeń i indagacyi policyjnych. To 
też natychmiast przybiegł do mnie po ratu­
nek, tembardziej, że od zemdlonej nie mógł 
się dowiedzieć, gdzie mieszka, ani kim jest,
1 co się stało z jej towarzyszem. Na wszelki 
wypadek swoim nakazat milczenie o całem 
wydarzeniu, łódź zaś wymyć i zamknąć na 
kłódkę.

Hussein usiadł ciężko na dywanie i spoj­
rzał na mnie wymownie, jakby mnie chciał 
wybadać, co myślę o całym przypadku. Od­
razu zrozumiałem, że za kulisami tej niezwy­
kłej historji kryje się jakaś tragedja życiowa, 
w  której główną bohaterką jest niewątpliwie 
owa nieznajoma, zmieniająca właśnie swe mo­
kre szaty na kąpielowy chałat w  moje! ejub- 
skiej sypialni.

Gdyśmy się znowu znaleźli z Husseinem 
w  pokoju, ujrzeliśmy w łóżku damę, leżącą 
jakby w półśnie. Była widocznie bardzo zmę­
czona. Gęste, krucze włosy w  bogatych zwo­
jach rościełały się na poduszce, policzki ja­
śniały gorączkowemi rumieńcami, rysy pięk­
nej rasowej twarzy jakoś się wydłużyły i za­
ostrzyły. Ma szelest naszych kroków uniosła 
powieki: wielkie oczy spojrzały na nas nie­
pewnie. Uważałem za stosowne przedstawić 
się, proponując odłożyć resztę spraw do wy­
jaśnienia do rana. Spotkałem się jednak z opo­
rem. Dama, która dotąd nie uroniła ani jedne­
go słowa, zaprzeczyła ruchem głowy, ®$ka-

Olbrzymia aiiędzyaafata altra 
fałszerska w Warszawa.

W arszawski Urząd śledczy w yk ry ł 
olbrzym ią m iędzy narodową aferę fałszer- 
ską, polegająca na fałszowaniu akcy' ko­
palni złota na Uralu „Sena Goldffels L i­
mited", akcyj różnych angielskich towa­
rzystw  akcyjnych ora/ akcyj kopalni naf­
ty  w  Baku.

Akcje by ły  drukowane w  litografii 
„M erkury" przy ul. Przejazd nr. 5. W  
związku z ujawnieniem afery drukarnia 
została opieczętowana. W  czasie rew izji 
znalazła policja bardzo duży materjał do­
w odow y. Ustalono ,że drukarnia ta wy­
konywała nietylko akcje angielskie, o- 
prócz akcyj bowiem wyrabiano również 
„czeki".

Ujawnienie fałszerstw w yw oła ło  o- 
gromne wrażenie na giełdzie i w  sieracb 
finansowych. Urząd śledczy otrzymuj®’ 
w tej sprawie liczna korespondenci z za ­
granicy.

Charakterystyczne, że międzynarodo­
wym i fałszerzami okazali się synowie 
.wybranego" narodu, których w  liczbie 

6-ciu policja już aresztowała.

abyśmy pozostali j przymknęl.zala ręka, 
oczy.

Spojrzałem porozumiewawczo na Hnsseina. 
Ona, jgkby to wyczuła. Nie otwierając oczu, 
na wpoi zduszonym glosom po francusku wy- 
raziła stanowczą cjięć porozumienia się zarazi 
gdyż tak będzie lepiej. Nie było innej rady. 
Podsunąłem do łóżka krzesełko, usiadłem, a 
Hussein stanął za mną. Obydwaj czekaliśmy 
na rozjaśnienie zagadki, przed którą, zarówno 
stary przewoźnik, jak i ja, zostaliśmy tak na­
gle postawieni w  dość brutalny sposób przez 
dziwne zrządzenie losu.

III.
Wciąż nie otwierając oczu, jakby w ten 

sposób ułatwiając sobie nawiązanie kontaktu 
z nami, a ukrywając swą dusze przed natar- 
czywem wejrzeniem obcych ludzi, opowiedzia. 
ła nam rzecz, którą wysłuchałem, jakby ja­
kieś opowieści zrodzonej w chorej wyobraźni 
fantastycznego bajarza dla dorosłych dzieci.

— ...Namówił mnie, by z nim dziś koniecz­
nie wybrać się na przejażdżkę, bo pragnął się 
ze mną poważnie rozmówić. Nie wie, czemu 
ułożył, że bedzie to najwygodniejsze na azja­
tyckim brzegu Bosforu. Był to pewnie Jeden 
z jego zwykłych’ kaprysów. Tak już byłam do 
nich przyzwyczajona! Zresztą, miałam go już 
dość. Tyle już się wszak nacierpiałam, namę­
czyłam, a zawsze z  jego winy, że nawet ucie­
szyłam się, że może wreszcie dojdzie dlo ja­
kiegoś porozumienia. Gotowa byłam nawet 
za cenę największych prywacyj i poświęceń 
przystać na jego warunki, aby nareszcie się 
odeń oswobodzić...

(C iąg dalsizy, nastąpi)
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Glos Bydgoszczy i okolicy
BYDGOSZCZ, 21. X. 1926.

0  KALENDARZYK TEARALNY.

Czwartek — „Cały dzień bez kłamstwa” 
(premiera).

Piątek — „Caty dzień bez kłamstwa*’.
Sobota godzina 4 popol. — „Królowa Śnież­

ka (premjera).
Sobota godz. 8 wiecz. — „Odsiecz Wiednia”. 
Niedziela godz. 2 — „Królowa Śnieżka*’. 
Niedziela godz. 4 — „Skalmierzankl (ceny 

zniżone).
Niedziela godz. 8 — „Cały dzień bez Kłam­

stwa”.

0  CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH BYD­
GOSKICH.

„Nowości": „Kobieta najbardziej pożą­
dana”.

„Kristal” : „Czerwony goniec” . 
„Marysieńka": „Kobiety, które rządzą” . 
„Corso” : Rudolf Valentino.

Kto pragnie oglądać dzieje serdecznej i go­
rącej miłości — ten niech spieszy dziś do 
„NOWOŚCI” ...

*

Tęskniący za widokiem Rudolfa Valentino, 
mimo, Iż zabrała go już z areny życiowej 
śmierć nielitosciwa, ujrzą go jeszcze na ekra­
nie kina „CORSO** i to w całej pełni talentu 
1 nrody.

*

Amatorzy silnych wzruszeń z dziedziny 
życia awanturniczych apaszów znajdą je dziś 
w... „KRISTAL’U“.

Z Z A  KULIS.
Dziś w  czwartek premjera.. Będzie 

niezwykle interesująca komedja amery­
kańska F. Montgommery‘ego „C a ły  dzień 
bez kłamstwa” . R zecz porusza z w łaści­
wym  sobie humorem trudności w y ti wa­
da w  niekompromisowej prawdzie przez 
dzień jeden chociażby i jest jednym z naj­
wybitniejszych. sukcesów komediowych 
wszystkich scen europejskich.

0  Otwarcie kursów Stów, Techników Pol­
skich w  Bydgoszczy urządza w dniu 24 paź­
dziernika r. b. publiczne otwarcie Kursów do­
kształcających dła techników w pomieszcze­
niach Państwowej Szokly Rolniczej, nl. Ber­
nardyńska. Inż, L. M. Polauowśk) wygłosi 
prelekcją na temat: „Cele 1 zadania technika”, 
Początek o godz. 6 po poł. Wstęp wolny.

Z ZEBRANIA SZOFERÓW.

Dnia wczorajszego, t. i. 20 b. m., odbyło 
się w sali „Ogniska” miesięczne zebranie szo­
ferów bydgoskich.

Rozpoczęło się ono dość punktualnie, bo 
toż w parę minut po godz. w pół do ósmej 
wieoz., — rzecz, jak na stosunki bydgoskie, 
dość rzadka.

Przewodniczył p. Malioki. Na porządku 
dziennym była sprawa uchwalenia statutu dla 
Kasy Pośmiertnej.

Nad nią też niemal cały wieczór debato­
wano. W  dyskusji zabierała głos większość 
obecnych na zebraniu. Świadczy to, jak kwe- 
stja omawiana jest ważną dla tych, którzy z

O  p ® p m w ę  f e y t t a  k o l e j • •  •
W e wtorek, dnia 19. bm., o godzin e 

6-tej wieczorem w „Ognisku”  odbyło się 
ogólne zebranie Związków Kolejarzy. Ze 
braniu przewodniczył prezes P . Z. K . na 
okręg bydgoski p. Przybylski. Do prezyd- 
jum wybrano przedstawicieli wsżystkich 
Związków Kolejarzy. Po zagajenia zabrał 
glos p. Nowakowski, prezes Zarządu Głó­
wnego P. Z. K  z Warszawy. Reierent 
w długiem przemówieniu porusza sprawę 
ogólnego położeń.a kolejowców, które staje 
się coraz trudniejszem.

P o  referacie p. Nowakowskiego, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w której 
nrzemawiali p.p. Jabłoński, Michalski, 
Kaczmarek i inni.

Wszfsey domagali się, by Zarząd 
Główny P- Z. K. w  Warszawie czynił jak 
najenergiczniej odpowiednie kroki w tej 
sprawie.

Pod koniec obrad wszyscy jednogłoś­
nie uchwalili rezolucję domagającą się sta­
nowczo ostatecznego załatwienia sprawy 
npobażed i przenoszeń służbowych. D-cb.

racji swego zawodu istotnie często ryzykują 
życiem, a to przy najbardziej nawet sumien- 
nęm spełnianiu swych obowiązków.

Mimo1 tego, całego statutu wczoraj nie zdo­
łano wyczerpać 1 odłożono resztę do najbliż­
szego zebrania, które będzie zwołane w  nie­
długim czasie.

Dla kontrastu, jako że smutek często z ra­
dością się splata, zaraz po kwestiach Kasy 
Pośmiertnej omówiono w dalszym ciągu szcze­
góły zabawy jesiennej związku szoferów. Ma 
ona przynieść pierwsze podwaliny dla oma­
wianej kasy.

Terminu zabawy jeszcze nie ustalono.
Po odczytaniu kilku komunikatów zarządu 

zebranie zamknięto zaraz po godzinie 10-tej 
wieczorem. (KwkJ.

Apel do pp, Kubców i Przemysłowców 
w  Bydgoszczy.

Od pp. Janickiego i Gersdorffa z K o­
mitetu Obywatelskiego dja bezrobotnych 
w Bydgoszczy otrzymaliśmy następujące 
wezwań e:

W dnin 13 listopada r. b. K om ite t 
Ohywatelskl dla bezrobotnych  urządza 
w salach Strzełnioy w ieczornicę, na pro­
gram której złoży się również m. i. loterja 
fantową.

Dschńd z tej imprezy przeznacza się 
na zasilen ie funduszu dla w alk i z bez­
robociem  oraz częściowo, w myśl odezwy 
konferencji Prezesów, na pom nik H en­
ryk a  S ienkiew icza.

Walka z bezrobociem oraz zasilanie 
funduszu, mającego na celu dostarczanie 
bezrobotnym wszelakiego rodzaju zatrud­
nienia, wobec nadchodzącej zimy, stają 
się corazto aktualniejszymi. Obowiązkiem 
przeto każdego Obywatela jest poparcie 
dążeń Komitetu, udzielając mu wedł. sił 
i możności pomocy

Zwracamy się zatem do wszystkich pp. 
Kupców i Przemysłowców z gorącą prośbą 
o Jakawe przeznaczenie ze swych składnic 
pewnej, w poszczególn. wypadku choćby 
minimalnej ilości artykułów, które zużytko­
wane zostaną na fan ty  do L o te r ji wspo­
mnianej.

Fanty te prosimy przesłać pod adre­
sem : p. inżynierowej Łaganowskiej, K o ­
la rsk iego  3, lub p. Redaktora Kobier-

skigo, D ziennik Bydgoski. Biura Komi­
tetu Oby watelskiegc, ul. Toruńska S trze l 
nica i Dr. W iniarsd „Gło3 “  Gdańska 48.

Z odbioru ofiarowanyoh przedmiotów 
umieszczone zostaną pokwitowania w pis­
mach miejscowych.

W  związku z powyższem Komitet 
Obywatelski w yde legow ał ao niektóryon 
firm szereg pań dobrej woli, które upo­
ważnione zostały do uskutecznienia zbiórki 
fantów.

N iechaj o fia rn ość pp. Kupców i P rze­
mysłowców, wobec zakreślonych przez 
Komitet celów i tym razem n ie zaw iedzie.

W śrM  tramwajarzy Cli. Z . Z.
W  dniu 19 bm odbyło się zebranie fi- 

l j i  pracowników tramwajowych i elektro­
wni Cb. Z. Z. w „Ognisku** o godzinie 9 
wieczorem.

Zebranie zagaił prezes p. Bygrer. Po 
załatwienia wstępnych formalności sekre­
tarz p. Sosnowski referował w sprawie 
taryfy, która obecnie jest za niską w sto­
sunku do kosztów utrzymania. W dyskusji 
prezes filji nawoływał zebranych, by sta­
rali się przyciągać swoich kolegów ze Zwią­
zku Klasowego do Oh. Z. Z.

P o  omówieniu kilku mniej ważnych 
spraw zebranie zamknięto o godzinie J1 
wieczorem.

LEKKOATLETYKA.

Harcerski Kmb Sportowy urządza w nad­
chodzącą niedzielę wielki dzień sztafet 1 Płot­
ków oraz bieg 10 000 m. o mistrzostwo Po­
morza.

Ustanowione zostaną pierwsze rekordy 
Pom. Z. O. L. A. w biegach przez plotki 110— 
200—400 m. oraz dotąd nie uprawiane sztafety 
na Pomorzu: 4X 200 m. — 3X1000 m, —
4X1500 m.

Na koniec rozegra Szkoła Oficerska mecz 
piłki nożnej z EL K. 5.

Będzie to pierwsze spotkanie nowej dru­
żyny Szkoły 2 harcerzami. Sw.

W  Miejskiej Pracowni 
Bakterjologicznej.

Instytucja ta sama na siebie zarabia... Co 
jej niebawem miasto jeszcze zafunduje.- 
Jaką ma prośbę do naszego „Głosu Po­

morskiego” p. dr. Karłowska...
Nasz współpracownik zw iedził w czo­

raj instytucję miejską, której pomieszcze­
nia znajdują się przy ulicy Jagiellońskiej.

W  trzech schludnie urządzonych sal­
kach, znajdujących się na pierwszem pię­
trz*, a będących częścią składową „U- 
rzędu do badania środków żywności” , 
przyjęła nas bardzo uprzejmie kierowni­
czka pracowni dr. Karłowska.

Z rozm owy, jaka się w yw iązała  na te­
mat działalności tej instytucji, zaraz na 
samym początku ujawniła się rzecz, któ­
rą conajimniej trzykrotnie dużym i tłu­
stym drukiem należałoby podać do pow ­
szechnej wiadomości. Oto Miej. Praco­
wnia Bakterj. istnieje na zasadach jak 
najrealniej pojętej i stosowanej samo­
wystarczalności.

—  A zatem Pracownia nic nie kosztu­
je miasto?

—  W  rzeczy samej... Ubiegłego, rap.

I roku nietylko pokryliśmy swoje wydatki 
1 budżetowe personalne i rzeczowe, ale 

jeszcze wykazaliśm y nadwyżkę...
—  C zy to samo zapowiada się i na 

rok bieżący?
—  Jeszcze rachunków nie zamknęliś­

my, ale są wszystkie szanse, iż tera po- 
myślny stan rzeczy  i tym razem się po­
wtórzy... .

—  Skąd, a raczej ściśle mówiąc, z 
czego płyną te dochody?

—  Z naszej w ytrw ałej pracy. S łuży­
my szerokiej publiczności jak najwszech­
stronniej w  zakresie naszej specjalności. 
Robimy w ięc analizy dla chorych i to 
wprost lub na żądanie lekarza. Są to a- 
nalizy moczu, kaiu, plwocin, ropy w ys ię­
kowej itd.

—  A  krw i?
—  I analizy krw i będziemy robić, ty l­

ko na razie laboratorium nasze nie rozpo­
rządza stosown3rm aparatem, który tego 
rodzaju analizy w ykonyw a metodą Banga

—  K iedyż to nastąpi?
—  Już w  bardzo niedługim czasie. 

Kredyty stosowne ze strony miasta już są 
uchwalone. Z pomocą nich laboratorium 
nasze otrzyma bardziej nowożytny mi­
kroskop, ten bowiem, który otrzymaliśmy

w  spadku po Niemcach jest już strasz­
nie spracowany. Z  tego samego źródła 
zakupimy też w irów kę elektryczną
do analiz. Ta  bowiem, którą posiadamy, 
jest tylko wodnego systemu.

—  C zy to już wszystko, za czem pa­
ni, jako kierowniczka, tęsknić

—  O, nie... Jeszcze potrzebną mi jest 
tu do szczęścia waga analityczna najnow­
szego systemu, bez której nowoczesne la­
boratorium jest nie do pomyślenia. I ta­
ka właśnie w aga już mi została przyrze­
czona przez p. Prezydenta miasta...

—  C zy istotnie „g łow a  miasta”  dr. 
Śliwiński tak bardzo dba ;o w as?

—  Muszę przyznać, że  bardzo... 
W ciąż do nas zagląda, interesuje się każ­
dym szczegółem  naszej pracy, uprzedza 
wprost nasze postulaty i prośby... To też 
praca idzie, jak należy..

■ -  Wiadomo... Pańskie oko nawet la­
boratorium chemiczne tuczy... Lecz jesz­
cze jedno: na jaki okręg ludności obliczo 
ną jest działalność tej pracowni nauko­
w ej?

—  Pracujemy głównie dla ludności 
bydgoskiej. W  rzeczy samej jednak słu­
żym y chętnie władzom  sądowym i w  tych 
wypadkach, gdzie chodzi i o ludność BP-

©  A >onament. Jest możność zaopatrzenia 
się w stały miesięczny abonament do teatru 
miejskiego ze zniżką 30 proc. od cen zwyczaj­
nych. Jest to legitymacja abonamentowa za­
wierająca 15 kuponów z górz płatnych. Waż­
na jest tylko na aany miesiąc, a upoważnia 
do nabycia biletów ze zniżką 30 proc. na każ­
de przedstawienie, za wyjątkiem niedziel, 
świąt i gościnnych występów.

Instytucie państwowe, komunalne 1 banko­
we mogą otrzymać abonament kredytowy, 
płatny 1-szego każdego miesiąca. Kancel*^  
teatru codziennie przyjmuje zgłoszenia na tt 
listopad od godz 10—1 1 od 6—8 wlecz.

Cale miasto mówi
£ W  o waszych niskich cenach
8470 F  •  ń  e *  o  c h y :
Dziecięce „Patent”
Skarpety w prąiki 
Damskie pończochy „La Flor"
Damskie pończochy jedw. Flor.
Damskie pończochy sztuczny Jedw, 

B u c i k  i:
Dziecięce „szpic lakierowany*
Dziecięce „brązowy bota'

,ręczna robota'*
,DOk8*
ręczna rebota* 
ia Lack"
,bialo wykładane*

S u k n i  b i

Dziecięce 
Damskie 
kięskie 
Damskie 
Męskie

0,05
1,85
1.05
3.95
3.05

3.95
4.95
7.95

14.50
19.50 
185,00
38.50

Dziecięce „rips*
Dziecięce „chewiot*
Marynarskie „la cLewiot”
Damskie „rips”
Damskie „chewiot*
Damgkib „pooeliUa”
Damskie „aksamit*

3.95
4.75
6.75
7.95

13.50 
33,5©
38.50

K a p e l u s z e :
Dla podlotków „aksamit* 4.50

7.50  
0,75 
9,75

13,50

Damskie „aksamit*
Damskie „filc**
Damskie „la Zamt*
Damskm „la F ilc*

P  1 a s z  t  z  e :  
„Kamelhaar” 130—130 długie 88,50  
Sukienne (brązowe i czaroe) 38, O 
Fiaussowe (wszelnie wielkości) 38,50 
Gabardynowe (całe na jełwabiu) 48,50  
.Eakimo* (przybrane aatrachanem) 58,00  
Zamszowe (całe na jedwabiu) 68,00  
Jaczki kremerkowe (i mi tacj a i utrą) 98,00  
Pluszowe (la  (Jualitat) 168,00
Kremerkowe płaszcze (imitacja

karakuł) 198,00

„ M E R C E D E S "
B y d g o s z c z ,  M ostowa nr. 2
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f  śękny gramsfoii wdomu
rozbrumiewa mu.yką do wszystkich tańców, | 
przynosi urozmaicenie w tyciu domowem. 

S k ład  g ran o fen ó w  i płyt

)> M U B I C A i
B y d g o s z c z ,  Jagiellońska 75
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wiatu byagoskiego.
—  Jakim tedy celom służy laborato­

rium tutejszego instytutu rolniczego?
—  To, które ma pam na myśli, robi 

analizy wyłączn ie z zakresu weterynaryj 
nego i doświadczeń agrarnych. Potrzeby 
ludności należą do nas.

Wlidzę, że pan redaktor zabiera się już 
do odejścia, w ięc na końcu jeszcze mała 
prośba: proszę napisać w  siwodm pięknym 
artykule (dr.. Karłowska w ie, że prasę na­
leży komplementować...), że m y w szel­
kie analizy dla publiczności załatwiamy 
po niezwykle skromnych cenach, bo o 
w iele niższych, niż je bierze w  takich ra­
zach Warszawa...

—  A leż napiszę, z  całą gotowością) 
nap isze- A  teraz żegnam panią, dzię­
kuję za tak wyczerpujące i ciekawe infor 
macje dla czytelników „Głosu Pomorskie­
go ”  i... spieszę do instytucji drugiej, która 
są/siaduje z panią...

—  W iem  już. Idzie się pan dow ie­
dzieć, jak też miasto pilnuje dobroci mle­
ka, miodu itp. artykułów żywnościowych, 
szożywanych przez ogół bydgoski...

—  Zgadła pani.. Uczynię to istotnie, 
ale dopiero jutro...

(Gzakl).
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btopa piocutPuwa
i stabilizacja zło"eg3.

Przedstaw icielow i naszemu, p. Dyrek­
tor Związku Banków, St. Skonieczny,, u- 
dzielił następujących informacji w  odpo­
w iedzi ra  poniższa pytania;

C zy ustabilizowanie złotego wpiynęlo 
nr zwiększenie wkładów  bankowych i w  
jakich .rozmiarach?

Stabilizacja waluty zawsze odbija się 
korzystnie na rozwoju wkładów. Zjaw i­
sko to obserwowaliśmy w  bankach wie­
lokrotnie. W  ostatnich czasach wkłady w  
bankach prywatnych w zrosły  o ca. 20% 
w  czerwcu br. wynosiły one ca. 220 
milj. zt., w e wrześniu ca 260 milj. D opływ  
pieniędzy do banków jest też wynikiem 
wzrostu obiegu pieniężnego, który z o55 
milj. zł. w zrósł do 960 milj. W śród w k ła ­
dów, dopływających obecnie do banków, 
przeważają w kłady dolarowe, wkłady 
zlotow e zwiększają się w  słabym stopniu. 
Ś w iad czy 'to  o istnieniu jeszcze w  społe­
czeństwie baaku zaufania do naszej w a ­
luty.

Jas się przedstawia zagadnienie stopy 
dyskontowej?

Sropa procentowa od operacyj kredyto­
wych w  bankach prywatnych rostała w  
ostatnim czasie obniżona do 16 proc. W 
okresie w iec trzymiesięcznym stopa dy­
skontowa w  bankach prywatnych zredu­
kowana została z 24 proc. na 16 proc., 
obniżka zatem wynosi 8 proc. Obniżenie 
stopy procentowej od operacyj kredyto- 
w ych  w  bankach nie może móże być je­
dnak traktowane odrębnie od kształtowa­
nia się stopy procentowej od operacyj de­
betowych.

Pom iędzy jedną i drugą stopą musi 
być utrzymana marża, któraby pozwala­
ła bankom na pokrycie ich kosztów han­
dlowych, jak również na osiągnięcie go­
dziwego zysmi Obecnie banki płacą od 
W kładów a vista od 7 do 9 proc., od 
wkładów  term inowych —  od 10 do 14 
pi oc. Marża w ięc  dla banków wynosi 
przeciętnie około 6 proc. Zauważyć nale­
ży , że Bank Polski, którego pieniądze nic 
nie kos ztują, pobiera ud kredytów IG 
proc. — ma w ięc  marż? 10 procentową. 
W  krajach, rozporządzających w iek iem i 
kapitałami pieniężnemi, jak Szwajcaria 
lub ficianuja, marża pomiędzy płaconemi 
a yubieranemi procentami jest niewiele 
co mniejsza, niż u nas: w  Szwajcarji
Lanki płacą 1 proc., a pobierają 6.5 proc., 
w  Holandii ?aś' płacą 1 proc., a pobierają 
,6 proc. W  pierwszym  w ięc wypadku ma­
m y marżę 5.5 procentową, w  drugim 5 
procentową.

W łaściw ie jednak zauważyć należy, 
Że faktyczna marża, która pozostaje ban­
kom dla pokrycia kosztów handlowych, 
jest znacznie mniejsza, niż 6 proc. Pocho­
dzi to stąd, że banki płacąc przeciętnie 10 
proc. od wkładów, muszą przynajmniej 
1/3. częso w kładów  trzymać w  kasach.

U trzym ywanie tak wielkich rezerw  ka­
sowych bez oprocentowania sprawia, że 
kwota pdbianych przez banki procentów

w  stosunku do całej sumy wkładów  sta­
nowi nie 16 proc., a zaledw ie 10,72 proc. 
Jeżeli od tej sumy potrącimy ppdateik o 
brotowy w  wysokości 2.7 proc. od pobra­

nych procentów to pobrane procenty w  
stosunku do caiej sumy wkładów wyrno- 
są zaledwie 10.43 proc. Tak minimalna 
marża nie może w ystarczyć na pokrycie

Brak wagonów W ęglowych ua Górnym 
Śląsku zmniejszył się w  ostatnich dniach. 
W ęglarki zatrzymane w  liczbie 10 tysięcy 
na terytorium niemieckiem wskutek zli­
kwidowanego już strajku robotników por- 
towycn w  Niemczech stopn. powracają 
do Polski. W  ub. m. na Górny Śląsk 
przydzielono 56 tys. węglarek z P . K. 
P., 94 tys. z Górnego Śląska i 53 tys. z 
Niemiec.

Przydziału  dokonuje komisja polsko- 
niemiecka powołana na podstawie kon­
wencji genewskiej. W ęglark i niemieckie 
przydzielane są przez te samą komisję, pc 
załadunku jednak mogą być w ysyłane 
wyłączn ie do Niemiec. Od początku b m. 
Niemcy wstrzymują dopiyw  węglarek na 
Śląsk zmniejszając dzienny przydział 
o 2 tys. w agonów  10-tomnowych (nie o 
9 tys, jak to podawano).

Maksymalne zapotrzebowana^ węgia-

rek na Górnym Śląsku wykosiło 8,750 
dzianinie nigdy zaś 12 tys. jak głosiły a- 
larmujące pogłoski o „katastrofie w ago­
nowej".

i r o i i c a  k r a j u v  a.
— POLSKIE MOMTOtfY K7FOZNE. We

wtorek rano opuściły Kraków dwa now~wy 
budowane uonrtory rzeczne. Statki te są 
pierwszemi statkami wybndowanemi dla ma­
rynarki wojskowej w  kraju, a mianowicie w 
krakowskiej fabryce L. Zieleniewskiego. Mo­
nitory udają się do Warszawy.

— TEGOROCZNY ZBIÓR SIANA. Zbiór 
Siana z pierwszego pokosu z iąk polnych su­
chych, mokrych i meliorowanych wyniósł 
89 496 000 kw. Zbiór zaś koniczyny 26217 000 
kw. Drugi pokos aa przypuszczalnie taidc sa­
me zmory

Z życia związku kanefiw Muoiowycii 
Rzplitej Putk iij.

W  dniu 17 bm. odbyt się Zjazd Rady 
Związku Kupców Tyton iowych Rz. P., na 
który przybyli zaproszeni przez Zarząd 
G łówny jej członkowie z wszystkich 
krańców Rzeczypospolitej

P rezes Zarządu Głównego Antoni 
Szyler w yg iosił obszerne -sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Zarządu, 
podkreślając jednocześnie, ze kupiectwo 
tytoniowe, które przed rokiem jaszcze 

nie było dostatecznie simie ziorganizoT/a- 
ne, ma obecnie wszeltóe widoki powo­
dzenia w  swycn poczynaniach zmierza­
jących do uzdrowienia waduwycn sto­
sunków, panujących w  dziedzinie handlu 
wyrobam i tytoniowemi oraz ugruntowa­
nia tego haiudlu na zdrowych kupiecKich, 
zasadach, korzystnych dla Skarbu Pań­
stwa z jednej, mekrzywdzącs cb zaś sa­
mych sprzedawców z drugiej strony.

Zmierzając w ytrw ale i systematycz­
nie do tego celu, Zw iązek Kupców T y to ­
niowych Rz. P . na łamach swego tygod­
nika „Kupiec Tyton iow y", jedynego w  
Polsce fachowego w  tej dziedzinie pisma, 
stale zwraca uwagę czynników miarodaj ­
nych na niedopuszczalność pewnych zja­
wisk, panujących w  tej ozie dżinie handlu, 
piętnując je w  sposób najbardziej katego • 
ryczny.

Przedmiotem obrad Rady Związku 
Kapców Tyton iowych Rz. P. b y iy  spra­
w y  zawodowe, organizacyjne oraz zro­
dzona swego czasu w  łonie Zarządu Cifu 
wnego koncepcja powołania dó życia  
Państwowej Rady Tytoniowej, w  której 
to kwestji Związek Kupców ■ ibżunio- 
w ych  Rz. P- wystąpi w  niedelekiea przy­

szłości z projektem dó p. Ministra Skar­
bu.

W  wyniku dysKusji powzięto szereg 
uchwal, niiędzy iinnemi w  sprawie zw o l­
nienia kupieciwa tytoniowego od podatku 
ob ro ty  ego i dochodowego, w  sprawie 
zniesienia instrukcji o sposobie nadawa­
nia i wynagradzania przedsiębiorstw 
sprzedaży w yrobów  tytoniowych, która 
w  w iększej swej części goćbpi w  interesy 
kupców tytoniowych.

Pow zię to  również decyzję co do nie­
których kwestji polityki monopolową, ja­
ko to. niekreowania nowych s te p ó w  de­
talicznych, zmiany dotychczasowego sy­
stemu Kredytowego w  sensie wprowadzę 
nia kredytu otwartego,' wyaamia ostrych 
zarządzeń celem* ukrócenia melegainie 
importowanych w yrobów  tytoniowych, 
wprowadzenie zwrotu kosztów przewozu 
dla tych hartowni, k tó re ' są oddalone od 
M agazynów  Państwowych więcej, jak o 
100 kilometrów, wreszcie zwrotu dopłat, 
które swego czasu przy podwyżce cen 
na w yrob y  tytoniowe zostały niesłusznie 
pobrane od kupiectwa tytoniowego.

prawy emigracyjne.
WIZY DLA WYCHODŹCÓW. Uiząd Emi­

gracyjny zawiadamia, że w izy tego Urzędu, 
wyaane preza dniem ,1 stycznia 1924 r. będą 
z dmiem 1 listopada r. b. anulowane. Emi­
granci, posiadają paszporty z takiemi wiza­
mi, winni uzyskać w  Urzędzie Emigracyjnym 
nowe wizy i karty rejestracyjne, oraz uiścić 
opłatę 5-złotową.

We wrześniu r. b., Jak donos, „Wyciiodź- 
ca“ , konsulat amerykański przyjął tak wielką 
ilość podaf o wizy amerykańskie, że nie mógł 
wydać wszystkim zakwalifikowanym wy- 
cnodźcon gotowych wiz. Wobec tego część

kosztów handlowych. Dalsze w ,ęc obni­
żenie stopy dyskontowej może nastąpić 
tylko w  razie obniżenia się stopy procen­
towej od wkładów, ta ostatnia zaś uzależ­
niona jest od obfitości kapitałów na rynku 
pieniężnym.

W  obecnych warunkach oankf pry­
watne nie rnugą obniżyć więcej stopy 
procentowej od wkładów, tem bardzic że 
poważną konkurencję robią im banki pań­
stwowe, płacąc wysokie odsetki, a mia­
nowicie, od wkładów  W v '*sm do 7 proc. 
—  ponieważ, jednał padaiefeesd kapitałów 
opłaca klijent, przeto faktyem e oprocen­
towanie wynosi 6.22 proc. Konkurencja 
w ięc banków państwowych nie p rzyczy­
nia się do obniżenia stopy procentowe* 
w  kraju.

tych wychodźców zakwalifikowanych we 
wrześniu na wyjazd dio Stanów Zjeduoczo- 
nycu, otrzymuje wizy amerykańskie dopiero 
w bieżącym miesiącu na poczet „kwoty” paź­
dziernikowej.

W  konsekwencf tego wychodźcy, posiada­
jący karty wstępu na październik, nic otrzy. 
mają wiz amerykańskich z?raz po ich zakwa­
lifikowaniu, Jec2 wizy te będą im przesłane dn 
domów w przyszłym miesiącu na poczet kwo­
ty  listopadowej. Niemniej jeanak powinn* wy­
chodźcy tej kategorii zgłosić się db konsulatu 
amerykańsldego, w wyznaczony im dzień paź­
dziernika, ze wszystkiemi aoKumentami, 
przedstawić swą sprawę konsulatowi i-pod­
dać się inspekcji, urzędującej w  tym konsula­
cie, komisji imigracyjnej.

Ostatnie polowan a giełdowe
A. W . Grudziądz, dma 20. 10. 1926 r. 

Notowania ziemiopłodów w  "oznaniu 
za 100 kg. ioco stacji załadowcza.

Żyto  34,25— 35/5, pszenica 43— 46, jęcz­
mień zw yczajny 26,50— 25,50, brow arow y 
22,50— 37, ow ies’ 26—27,50, mąka żYtnia 
70 proc. 51,25, 66 proc. 52,75, pszenna 65 
proc. 67— 70, ospa żytnia 21—22, pszenna 
22,50, ziemniak’ ,'adame 8,10— 8,50, fabry­
czne 16 proc 6,39— 6,50, rzepak 64— 67, 
gorczyc: 62— 82, grcch Victorja 70—85, 
polny 49— 56. Usposomenie stałe.

wetowania ziemiopłodów w  Gdańsku. 
Pszenica 127 f. 13, 5 -14 , 125 f.13,50—  
13,75, 120 f. 12/5, zyto  lu,90— 11, jęcz­
mień pastewny IG— U , brow arow y U,7& 
do 12, owies P,5u— 9, groc ł drobny 14— 18 
groch Victorja 24— 30, zielony 17- -20, mak 
niebieski 40— 45, gorczyca 13— 24, m^ku 
żytnia 65 proc. 32,75, mąka 000 42.

Waluty Warszawa. 
Dolar mzędowo 9,00, piywatMe 9,04, 

Teudeoc5ij utrzymana. 
Dewizy Warszawa.

Belgja 26,34, Holapdja „69,95, Bukanesst 
48: Londyn 43,69, P a ry ż  26/G, Plaga' 
zo,lz, Szwajcaria 174,15, Wiedeń 127,50, 
W łochy 38/0

Uoarisk
Za 100 zł. loco Cdańok 57,08 37,22 prze 
kaz na W arszawę 56,95— 57,10, dolar w  
Gdańsku 5,1560—5,1690, dolar na W arsza­
w ę  9— 9,05, za 100 gaić. prywatnie 176,150 
do 175,55C,

Najbardzej zaiyazonc liasti
Pmrza.

Jak było przedtem —  jak jest teraz! —  
jak być nie powinno,.

(O d naszego specjalnego korespondenta).
Lidzbark, dnia 20. 10. 1926 r.

I.
W  chiwli objęcia Pomorza przez P o l­

skę ilość niemieckich żydów  Lidzbarka 
{r z e z  ucieczKę się zmniejszyła —  wynosi­
ła bowiem w  tej chwili aż 8 (osiem; głów.

Gdy teraz jednak, 5 lat później, prze­
jeżdżasz cniociażcy tylko pociągiem pi zez 
Lidzbark, a w ięcej, gdy ośmielisz się zaj­
rzeć w  głąb miasta, zawftaa na nasz targ 
tygodniowy luo (jeszcze gorzej) na mie­
sięczny nasz targ kramny, zapomnisz, że 
jesteś w  polsk;em Pomorzu, przekonany, 
że zbłądziłeś do pierwszej z rzędu po­
dłej mieściny Kongresówki.

Gromady żydowskiego chałaciarstwa, 
pchającego słę» gestykulującego, szwarge 
cącego, piskliwego, krzykliwego, bez- 
wzgh dnego rozwieimóżniły się u nas 
na dobre niby to Kongresówce, 
niby to na kresach Polski lub w
-samej Palestynie, zagarniają: jedną
placówkę po drugiej,_ biorąc jeden w arsz­
tat prac 7 w  swe posiadanie i władanie po 
drugim umacniając się z każdym dniem 
tim  silniej i bezwzględniej.

Jak do tego dosz >? ^
Jeden z pierwszych pionierów i jeden 

z  najsilniejszych filarów wojującego ży- 
dosi to Icek Joel M ocu j, przedtem 

szmuglem koni, przybył w
! g l v ? Cdc Lidzbarka, u tw orzyw szy z  10 
dalszym i żydami kompanię handlową, za j­

mującą się dostawianiem koni Wojsku 
Polskiemu. ,,

Gdy ta gałąź liandm upadła, fnma 
Joel Icek Mocny przerzuciła się na eks - 
port koni do Danii, rozszerzając swój ka- 
jpitał obrotowy. Przystąpił eto fsfrijS m.1, 
p. Dr. Sohwasser, weterynarz powiato­
w y  w  Brodnicy, pożyczając 7,000 zl. na 4 
proc. miesięcznie, za co wystaw iał przy 
rewizji koni, przeznaczonych do Kopen­
hagi, świadectwa zdrowia zawsze korzy­
stne. Kilku obywateli i miejscows „R oz­
w ó j"  robili już starania w  Toruniu v.w U- 
izędzie W ojewódzkim ), aby zmusić pana 
weterynarza i kompagniona żydowskiego 
do wycofania swych pieniędzy z firmy p. 
Joela Icka.

Za przykładem Dra Sohwassera po­
stąpił cały szereg obywateli polaków, po­
życzając sw e oszczędności panu Joelowi 
po 4 proc. miesięcznie. Zabawny zdarzył 
się incydent na ostatnjam zebraniu polity- 
cznom, gdy p. Rudnicki (drogomistrz ko­
lejow y), Kaszuba, p ływ ał na falach gó­
rnolotnych patrjotycznyh frazesów, a p. 
Wróblewski skromnie przypomniał mu, 
że w yp ożyczy ł 4,000 zł. po 4 proc. miesię­
cznie żydow i Joelowi Ickowi, chałaciarzo- 
w i, przybyłemu z Kongresówki do ubija­
nia handlu polskiego, zapytuiac go, gdzie 
to patriotyzm? dokąd doszlibyśmy, gdyby 
każdy Polak tak myślać i działał?

Na co odpowiedział p. Rudnicki, u- 
rzędnik państwowy, że ma do żyda bez 
wszelkich gwarancyj w ięcej zaufania, niż 
do wszystkich banków państwowych ze 
wszystkiem i ich zapewnieniami poczem 
zamilkł już na dobre i zniknął Jak niepy­
szny, udając si? dc swego pn yjaciela 
Joela Icka z serdeczną skargą.

Jeżeli mamy takich patriotów na w y ­

sokich stanowiskach (w eterynarzy po­
wiatowych, drogom istrzów kolejowych 
i t. p.), nie dziw m y się, że płyną oszczę­
dności polskie do kapitałów zakładowych 
i obrotowych finm żydowskich. Nie d z iw ­
m y się, że Joel Icek M ocny prócz han­
dlem końmi w  kraji 1 ekspoi ko,ii.. 
-iiidni się haindlem ziboza i ziemiaków, by­
dła, ow iec i wełny, oraz hanćiem drzewa, 
że zatrudnia na miejscu jako książkowych 
m agazynierów itd. 10 żydków,, że 40 dal­
szych żydków dla niego pracuje, wędru­
jąc i jadąc od wiesiki do wioski, skupując 
(za prow izją  zboże ziemniaki, konie; na 
wszystkich dziedzińcach, na wszystkich 
folwarkach, na wszelkich targacn zoba­
czysz tych chaiaciarzy faktotum p. Jo^-ia 
Icka handlujących, targujących, kupują- 
c y w  sprzedających i zamieniających, za­
ganiających bydło i konie, wiozących' 
wsiełaldego rodzaju towary do centrali 
p. Icka w  Lidzbarka .

Teraz już dziw ić się nae będziemy 
kolosalnym rozmiarom fim iy  Joelc Teka 
Moonego, który zyski swe zdołał uloko­
wać na kupno własnego folwarku około 
3,000 m orgów magdeb. liczącego, Ziem­
na P «d  ZurorJii©Łi. . , . . ,

Tem u'wszystkiem u się n i« dziw im y!
Lecz d z iw im y , się sposobowi prowa­

dzenia książko w ości przez firmę Joeią 
lek . dla zatuszowania dochodow, dla w y ­
kazania połow y obrotów i zysL-ów, dla 
zmniejszenia podatków, 
i haniebnego okradania skarl ' P a ń ^ w ft 
Polskiego. Frzyjdzte^hw iia  ^ y  om ówi­
my wszr^tkie szczegóły i detale tej afery, 
gdy dc tego zmuszeni będziemy — cm
wyrażenia swego wrołkiego zdziwienia,, 
że p. asystent podatkowy, b< d it ący te 
sprawę « popijający razem z p. Joelem

Ickiem w  restauiaeji, nie umiał nic zdroż­
nego zmafeźć, że nasza „Małopolska Izba 
Skarbowa" w  Grudziądzu z  p. BromŁei ■ 
sierem na czele taikże nie miała w  tym 
skandalu nic do' powiedzenia

Do umówienia tej sprawy jeszcze po­
wrócim y, narazie odczekamy wyników  
śledztwa.

_ Na zakończenie (nasze osta nie) zdzu- 
wienie i w ielka prośba pod adresem p. 
burmistrza i prześwietnego Magistratu.

Joel Icek Mocny kupił -był swa cen­
tralą laudlową oc’ ńiean. żyda Salomona. 
Magistrat zezw olił na sprowadzenie się 
IcKa i prowadzenie handlu ' pod warun­
kiem, że p. Icek umCnoma ■ w  p: zeoiągu 1 
roku browar, zatrudniając 50 robotrdkow 
polskich. Upłynęło więcej niż l  rok, bo 
kilka lat, a p ice l jak-OTowa.r nie uru­
chomił tak. nie uruchomił, co zaś do za- 
tr.-dnienić w  browarze 5C robotników pol­
skich, to n. Icek zat wdnia ich zaledw ie 10, 
w cwej centrali handlowej, p”zy najcięż­
szej i najbrudniejszej pracy —  za 14 zło­
tych tygodniowo.

P y  amy się, w  jaki sposól zapewni! 
sobie Magistrat uwzględnienie i y"prowa ­
dzenie w życ ie  w aronków i

Pytam y się, co Magistrat zamierza u- 
czynić wouec niedotrzymania przez p. 
Icka warunków?

D ziw im y się, że Magistrat tak lekko­
myślnie dopuśdł do zażydzeria naszego 
miasta, tedynego z całego Pom orza!

Prosim y, aby p. bnnmistrz i orze: w ie- 
tnv M agistra4 kierop^ał’ się w  przyszłości 
w ięcej względami na dobro tych, Którzy 
im pow ierzyli państwowe urzędy, tj. oby­
watelstwa polskiego i katolickiego.

A. N
(Ciąg dalszy nastaoi).
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UIISDARZYT Piątek 22 października Filipa 
Czwartek 21-go Urszuli 
Wschód słońca 6 37 zachód 16. 52 
Wsohód księżyca 17 32, zachód 6 21

*

—** PRZED ZLYlĄ OKRES PIĘKNEJ PO- 
SODY. Pierwszy śnieg, który w pierwszej po­
łowie jesieni pojawił się w  naszem mieście, 
wywołał w szeiokich kołach zaniepokojenie, 
jako oznaka bliskiej zimy.

Oczy wszystkich zwrócone są na państwo­
wy Instytut meteorologiczny, to źródło prze­
powiedni stanu pogody w Polsce.

A PIM wróży znów na dziś trochę śniegu 
naprzemian z deszczem i zapowiada na bliższe 
dni pogodę zmienną, chłodną i dżdżystą, po któ 
rej ma nastąpić wypogodzenie się.

Jeśli można wieizyć tym przepowiedniom 
które, zresztą, nie zawsze się sprawdzały, to 
przed nastaniem zimy kalendarzowej będziemy 
jescze mieli okres stosunkowo ciepłej i ła­
dnej pogodiy.

A tymczasem chłodno, nocą nawet przy- 
mrózld.

— **  DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
16 do 22 października Apteka pod Koroną, ul. 
Wybickiego 39, telefon 137 i Apteka pod Zło­
tą Owjgzdą, ul. Chełmińska 26, tel. 399.

*
KALENDARZYK TEATRAl NY. 

Czwarten (21. 10.) —  „nieprzyjaciółka" (Prem­
iera).

Piątek (22. 10.) — Teatr nieczynny.
Sobota (23. 10.) — popołudniu o godz. 5-tej 

przestawienie dla młodzieży szkolnej po- 
cenach najniższych „Młody las” .

Sobota (23. 10.) — wieczorem Koncert Józefa 
Śliwińskiego.

Niedziela (24. 10.) —  popołudniu o godz. 4-teJ 
,.Młody las".

Niedziela (24. 10.) —  wieczorem „Nleprzyja- 
clólka*.

Poniedziałek (1 Mstopada) — „Wielki koncert 
religijny”  w  wykonaniu aitysłów Opery 
Warszawskiej.
—** KINO „ORZEŁ". Od czwartku 21-go 

października, dwa szlagiery w jednym progra-' 
mle. Wspaniała farsa „Tancerz mojej icmy” , 
w roli głównej Marja Corda 1 Willy Fritsch, 
oraz dramat sensacyjny .Żywcem p>g zebani’. 
Razem 20 aktów. v h )

— ** KINO „APOLLO,, demonstruje od 
czwartku największy film wytwórni „Univer- 
zai Corporation" pt. „Kwiaciarka z Neapolu" 
(„Ody włoszka kocha..."). W  rolach głów­
nych Magdę Bellamy i Herbert Rawlison. Po­
nadto nadprogram.

—!** KINO MARYSIEŃKA". Dz5ś w 
czwartek nieczynne.

*

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś Premiera znanej sztuki D. Niccode- 

mi,ego „Nieprzyjaciółka” . Udział przyjmują 
pp. Kłslinźanka Lila, Mrowińska Maria, Mir- 
ska-Zarembina Marja, Szymańska Amelia, Ski- 
blcka Flora, Szonertówna Hanna, Bay-Rydze- 
wskl Franciszek, Jaworski Stanisław, Karski 
Edtaund, Maciejewski Bronisław, Rymsza Le­
szek i, inni. Reżyseruje K. Opaliński. Począ­
tek o godz. 8-ej. W  antraktach koncert or­
kiestry 65 pp.

Przedstawienie dla uczącej się młodzieży 
zapowiedziane jest na nadchodzącą sobotę. 
Początek punktualnie o godz. 5-ej. Ceny miejsc 
od 40 gr do 1.50 zł. Na repertuarze sztuka, 
nadająca się ze wszech miar dla naszej mło­
dzieży, M łody las" A. Hertza,
Niedziela Popołudniu afisz zapowiada ory­
ginalny, sztukę M łody las”  Hertza. Początek 
godz. 4-a

Koncert Józefa Śliwińskiego odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę. Wspaniały program 
koncertu genialnego naszego artysty obejmuje 
dzieła Chopina, Szumanna, Albeniza, Grana- 
dossa i innych. Józef Śliwiński stoi dziś u 
szczytu swego potężnego talentu 1 wszędzie, 
gdzie tylko koncertuje, każdorazowy jego wy­
stęp cieszy się olbrzymlem powodzeniem i sta­
nowi prawdziwe artystyczne święto dla mi­
łośników muzyki. Zainteresowanie jedynym 
koncertem znakomitego artysty jest wszędzie 
aadzwyczajne. W  Poznaniu w  ubiegłym roku 
koncertował Śliwiński 4 razy zawsze przy 
przepełnionej doszczętnie sali. Ze względu na 
olbrzymie zainteresowanie, jakie w  naszem 
mieście wywoła jedyny koncert Śliwińskiego, 
należy pospieszyć się z zakupem biletów, któ* 
re po cenach b. przystępnych od 1 do 5 zł są 
już do nabycia w  dziennej kasie teatru „Wiel- 
koPolanka".

—'*'* STAN WODY W WIŚLE pod GRU- 
DZIZĄDZEM wynosił dnia 20-ego październi­
ka o godz. 8-ej rano 1,23 nitr.

—** ZAŁOŻENIE ŻEŃSKIEGO GNIAZDA 
„SOKOŁA". Patrzać na rozwój gniazd sokolich 
przychodzi się do przekonania, że gdzie tylko 
można powinno się tworzyć obok męskich i 
żeńskie oddziały.

Piękna ta myśl dojrzała na gruncie nasze­
go mfasta, wzbudzając ogromne zainteresowa­
nie wśród kobiet wszystkich warstw spółecz-

W  myśl VI. W alnego Zjazdu Delega­
tów Pomorskiego Oddziału, Okręgowego 
„Stowarzyszenia Chrzęść. Nar. Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych" odbył 
prezes okręgow y poseł Albir, Nowicki z 
Grudziądza objazd kolejno poszczegól­
nych kół, dotąd odwiedzając i w ygłasza­
jąc odpowiednie referaty w  następują­
cych kolach:

dn. 6. 10. 26 r. Chełmno, 
dn. 8. 10. 26 r. Działdowo, 
dn., 10. 10. 26 r. Lubawa, 
dn. 11. 10. 26 r. Brodnica, 
dn. 12 10. 26 r. N ieżyw ięć pow. Bro­

dnica,
dn. 13. 10. 26 r. Lidzbark, 
dn. 14. 10. 26 r. Wąbrzeźno, 
dn. 15 10. 26 r. Radzyń.
W  następnej serji odwiedzi poseł No­

w icki podług uchwał i wskazówek Żarzą-

Radzyn, dn. 15. 10. 26 r. Ne dzlsiej- 
szem posiedzeniu koła nauczycielskiego, 
odbytem na sali p. Rutkowskiego pod 
przewodnictwem prezesa p. Ożgi z No- 
wegudworu w  obecności kompletu człon­
ków, w ygłos ił referat organizacyjny pre­
zes okręgow y poseł A. Nowicki, przyjęto 
3 nowych członków, stwierdzono że 
w szyscy nauczycieli (ki), Radzyna i oko­
licy należą do koła Stworzyszenia Ch. 
Nar. Nauczycielstwa, w yrażono życzenia 
zorganizowania zjazdu powiatowego, ce- 
lpm powołania do życia koła pow iatowe­
go oraz kół miejscowych w  Gnicie i Ma- 
łom T arpuie.

Nauczycielstwo Radzyna reprezento­
w a ł p. rektor Klimek przy uroczystym 
akcie pożegnania założyciela koła, jego 
pierwszego prezesa i członka honorowe-

RZEL”. Z pewnością żaden film nie będzie 
miał takiego powodzenia, jak „Tancerz mojej 
żony”...

Jest to dzieło dobrego smaku znanej nie­
mieckiej wytwórni „Ufa" który przebija zaró­
wno w  trudnych scenach grupowych, jak i w 
grze poszczególnych wykonawcach.

Cały film przewija się przed oczami widza 
jako jasny, pogodny obraz, serdecznie i nie­
frasobliwie wesoły, rozśpiewany i roztańczo­
ny... Willy Fritsch, rokoszny chłopak, który 
od chwili swego ukazania się na ekranie, spę­
dza sen z powiek całej płci pięknej i staje w 
szeregi „ubóstwianych" aktorów filmowych.

Drugą część programu wypełnia sensacyj­
ny dramat p t „Żywcem pogrzebani". Ama­
torzy silnych wrażeń znajdą ich w tym filmie 
poddostatkiem. Powieść Elynor Glyn są za­
zwyczaj doskonalą kanwą dla scenariusza, ale 
rzadko gdzie stytuacje są tak dramatyczne, jak 
w „Six days” , z której film jest przerobiony. 
Pozatem — jak zwykle u tej autorki —  intry­
ga jest dobrze zadzierzgnięta, akcja" odbywa 
się w „elegackim świecie" i coraz to na 

t innem tle.

nych. Dlatego też specjalnie utworzony komi­
tet organizacyjny zwołuje • zebranie organiza­
cyjne, które odbędzie się w czwartetc, dnia 4 
listopada, o godz. 19-ej 1 pół w auli gimnazjum 
klasycznego przy ul. Siekiewicza.

Zwracamy się więc do wszystkich Polek, 
bez różnicy stanu, aby się zainteresowały i- 
deą Sokolstwa, w niej bowiem znajdą, to, czem

du Pomorskiego Oddziału Okręgowego 
następujące Koła:

dn. 24. 10. 26 r. —  Golub, 
dn. 25 10. 26 r. —  Kowalewo, 
dn. 26. 10. 26 r. —  Jabłonowo, 
dn. 27. 10. 26 r. —  Lipinki pow. Lu­

bawa,
dn. 28. 10. 26 r. —  Łasin, 
dr„ 29. 10. 26 r. —  Chełmża, 
dn. 30. 10. 26 r. —  Chełmża.
P o  odwiedzeniu wszystkich 62 kół 

nauczycielskich na Pomorzu zorganizuje 
Pomorski Zarząd Okręgowy zjazdy po­
w iatow e na całem Pomorzu, delegując 
na każdy zjazd 4 referentów.

Należy podkreślić ruchliwość tej or­
ganizacji nauczycielskiej, skupiającej w  
swych szeregach 90 proc. nauczycielstwa 
na Pomorzu.

go p. rektora J. Krauzego, któremu ze­
brani przesłali serdeczne pozdrowienia, 
pamiętając o jego zasługach wobec Sto­
warzyszenia, M am y nadzieję, że nasz 
scnjor p. Krauze także w  nowem miejscu 
swego pobytu w  Pucku otoczy radą i po­
mocą nasze tamt. koło Stowarzyszenia.

Na 1 proc. Samopomocy koleż, koło 
nasze wpłaciło już 21 rat, pozostaną jesz­
cze 3 raty. Koło chętnie i czynnie popie­
ra akcję Zarządu Głównego uzyskania 
własnych „Dom ów Zdrowia".

W  dyskusj-' zabierali głos pp. Ożga, 
rektor Klimek, Cherek i inni, poczem re­
ferent poseł Nowicki udzielił wyczerpu­
jącej odpowiedzi, a prezes Ożga podzię­
kował mu za przybycie oraz za obszer­
ny re ferat C. K.

Sceny pod ziemią, świetnie grane i reży­
serowane, pozostawiają na widzu silne wraże­
nie. Równie pięknie wypadły obrazy przed 
katedrą w Reims 1 jia  cmentarzu.

Należy przy tem podkreślić świetną ilu­
strację muzyczną.

| Ruch .towarzystw g

(rt) Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży
przy farze urządza w czwariek, dnia 21 bm o 
godz. pół 9-ej w salce parafialnej zebranie na 
którym wygłosi ksiądz prof. Rozkwitalski w y­

kład. Podczas zebrania przyjmować się będzie 
nowych członków. Na porządku dziennym 
sprawa Święta Młodzieży. Obecność wszyst­

kich członków obowiązkowa 
Wiadomości aportowe.

każda prawa Polka być powinni: głębokie u- 
kochanie wszystkiego co polskie, poświęcenia 
bez granic dla dobra ogólnego, wychowanie 
w tym duchu przyszłych zastępów dzielnych 
i zacnych obywateli.

Komitet zwraca się za naszem pośredni­
ctwem do wszystkich Polek, aby w imię do­
bra sprawy jaknajliezniej przybyły na zebra­
nie organizacyjne pierwszego żeńskiego gnia­
zda na Pomorzu.

—** DZIAŁALNOŚĆ Konferencji Pań Mi­
łosierdzia św. Wiecentego i  Paulo w M. Tar- 
pnie. Cały okręg ubogich z M. Tarpna po­
dzielony jest na sześć oddziałów. Na czele 
każdego oddziału stoją dwie panie opiekunki 
W  roku 1925/6 odbyło się osiem zebrań ple­
narnych oraz s„eść posiedzeń zarządu.

Z opieki Tow. korzystało stale pięćdzie­
siąt rodzin, bądź to z M. Tarpna, bądź też 
okolicznych wiosek. Ubogich wspierano ma- 
terjalnle i moralnie.

W  ciągu całego roku wydano większą i- 
lość węgla, drzewa, artykułów żywnościowych 
materiałów bieliźnianych itd.

Na przyjęcie dzieci do pierwszej komunji 
św. ubrano kompletnie dwadzieścioro i ugo­
szczono kawą i plackiem 130 dzieci. Również 
udzieliło Tow. kilka zapomóg doraźnych w go­
tówce.

Za dusze zmarlycn biednych ofiarowano 
sześć mszy św., które odprawił ks. Kuratu? 
Blerique, dyrektor konferencji.

Konferencji Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego wraz z biednemi M. Tarpna składają je­
szcze raz wszystkim ofiarodawcom „Bóg za­
płać".

— ** ZARZĄD Pomorskiego Związku Pra­
cowników Umysłowych podaje do wiadomości 
w szystk im  członkom bezrobotnym , że zapomo. 
gi doraźne w ypłacane w  dniu 23-go bm. (w  
sobotę) o godzinie 10-ej przed południem w 
lo-kalu P aństw . U rzędu Po-śred. P racy  przy  ul. 
K lasztornej nr. 5. Z w raca się uw agę, że kto 
w  dniu w y p ła ty  nie staw i się, trac i prawo dc 
zapomogi doraźnej na m iesiąc październik br.

— ** EPIDEMJA PŁONICY W  GRUDZIĄ­
DZU. Po - dłuższej przerw ie skonstatował 
wczoraj lekarz powiatowy p. Lachowski, aż 3 
wypadki chorób zakaźnych, w domu przy ni. 
Wybickiego 39 w rodzinie niejakiego K. pło­
nicę, przy ul. Pietruszkowej 16 w  rodzinlf. 
Korczyńskiego zachorow ały  na szkarlatynę 
dzieci. Pozatem  zanotow ano w domu przy ul. 
Kościuszki 64 w rodzinie Borlikowsklego dur 
brzuszny.

—**  ZARZĄD KÓŁKA STENOGRAFICZ­
NEGO „BAŁTYK”  podaje do wiadomości, że. 
przyjmuje członków nadzw yczajnych  do dnia 
27 b. m. Jednocześnie komunikuje, że bez­
płatne wykłady dla tychże członków  rozpo­
czynają się w piątek, dnia 22 b. m. o godz. 7 
i pól wieczorem.

Osoby zainteresowane winny złożyć poda­
nia o przyjęcie do Zarządu Kółka (Szkoła Han­
dlowa) od 7 do 8 wieczorem.

—** HOROSKOPY METEOROLOGICZNE
Od kilku dni w  całej Europie z wyjątkiem te­
rytoriów najbardziej wysuniętych na południe 
panuje pogoda zmienna i chłodna. Warszaw­
ski Instytut Meteorologiczny przepowiada na 
najbliższe dnie pogodę zmienną, chłodną oraz 
dżdżystą, jaką mamy obecnie. Po kilku dniach 
nastąpi prawdopodobnie wypogodzenie się.

Przed nastaniem zimy możliwy jest jeszcze 
okres stosunkowo cieplej i ładnej pogody.

— POKAZOWE WALKI BOKSERSKIE
odbędą się staraniem sekcji bokserskiej „T. S. 
„Olympia" w niedzielę, dnia 24-go bm., o godz- 
5-ej popołnaniu w sali Hotelu Warszawskiego 
przy ul. Wybickiego 42. Walczyć będzie sie­
dem ja r z mistrzem Potrrrza Libańskim 
na czeU'.. Pozatem odb;czi- się pokaz spe- 
cjiinei gimnastyki boks^rsrijj- C.ęść docho­
du pr2P2nacza T. S. „Oiympia’1 na rzecz bie­
dnych naszego miasta.

—'** NAMIĘTNI KARCIARZE - OSZUŚCI. 
Onegdaj przytrzymał posterunkowy policji 
państwowej za grę hazardową dwucn karcia- 
rzy-oszustów w  osobie niejakiego Stasia 
Szmidta i A.Polka bez stałego miejsca zamiesz­
kania. „Panowie” cl ograli w pociągu nieja­
kiego Reicha, zamieszkałego w Brodnicy, na 
większą kwotę pieniędzy, a pozatem „nadpro­
gramowo" ulżyli portfelowi p. R. o 500 zł.

—•* NIEOSTROŻNY WOŹNICA. Wczo­
raj w godzinach popołudniowych około godzi­
ny 15 minut 50 został najechany przez furman­
kę na ul. Wybickiego dziesięcioletni Włady­
sław Kowalski, zamieszkały przy ul. Nadgóruej 
64. Biedny Władzio został dotkliwie pokale­
czony. Policja spisała odpowiedni protokół.

—** CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ... Nie­
jaki Ch. R. zamieszkały w Nowem przy ul. 
Gdańskiej 16, doniósł o kradzieży wagi, war- 

I toścl 30 złotych.

rŁ  r a c h ( B  n a u c z y c i e l s k i e g o
H f *  P o s s i o r z s s .

„FA U S T" FILMJE.
Znany artysta film ow y Emil Janniu^, który w  wielkiej roli Mephista odniósj 

n iebywały suikces gjry mimicznej;"

** ZE SREBNEGO EKRANU KINO „O
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—* TORUŃ. (Operetka Niewiarowskiej). 
W  dniu 18 b. m. poraź pierwszy ukazała się 
na scenie toruńskiej Niewiarowska ze swym 
zespołem w  operetce „Lady Chlc“ . Pomimo 
wysokich cen, teatr był wypełniony po brzegi. 
Publiczność toruńska witała zespół niemilkną- 
cemi oklaskami, co wraz z poważną frekwen­
cją jest najlepszym dowodem, iż stały teatr 
w  Toruniu miałby powodzenie, gdyby znajdo­
wali się na wyższym poziomie artystycznym.

(Pierwszy śnieg). Dziś nad ranem spadł 
tutaj pierwszy śnieg w tym roku. Pod wpły­
wem ciepła śnieg zamienił się w  błoto.

—* SILNO, pow. chojnicki. Kierownik tut. 
S2ikofy na własny wniosek celem poratowania 
został na własny wniosek celem poratowania 
zdrowia. Zastępcą jego mianowano p. Leona 
Torłopa z Żelgoszczy pow. strogardzkiego, 
Który tu od 1 października urzęduje.

— * TUCHOLA (Zebranie) W  tych dniach 
odbyło się Walne Zebranie tutejszego Banku 
Ludowego. Do Raay Nadzorczej wybrano 
p. Michała Augustyńskłego z Tucholi, p. Nitkę 
z Gostyrzyna i p. Wegnera z Stobna. Przy 
głosowania upadli p. Dr. Prais i młynarz p. 
Praśniewski, obaj z Tucholi. Ogólnie podpadło, 
że zebranie to odbyło się przy zabarykadowa­
nych drzwiach, co daje niestety dużo do 
myślenia.

— *  TK ZŁriC Z . 'Dnia 10 października 
odbyło Tow arzystw o Powstańców i W o ­
jaków  Trzefbcz swoje jesienne święto 
sportowe na majątku Trzetoskiepole. P o ­
goda nadzwyczajnie nie sprzyjała, mimo 
to staw iło się Tow arzystw o w  komple­
cie. Rozpoczęto zaw ody o godz. 2.30 
W yn ik i b y ły  bardzo dodatnie, z czego 
widać, ż e  Tow arzystw o Trzebcz pod 
przewodnictwem swego ruchliwego pre­
zesa p. Odrowskiego z  Trzebskiegoyola 
można zaliczać do jednego z najlepszych 
1 rzetelnie pracujących Tow arzystw  po­
wiatu chełmińskiego. P o  zowodach spor­
towych urządzono licytację fantów, do 
której to ochoczo się zabrano. Zabawa 
taneczna na Spichrzu p. Odirowskiego 
zgromadziła do rama ogromną ilość u- 
czestrfków. Niechaj m ały Trzebcz nada! 
tak pracude, a niebawem pobije duże T o ­
w arzystw a sw ego okręgu.

—* PUCK. (Olbrzymie samoloty wodne).
Sprowadzono niedawno z Francji olbrzymie 
hydroplany czyli wodne samoloty typu „La- 
than“  na tutejsze lotnictwo morskie. Posiada­
ją one dwa silniki po 300 koni siiy każdy, słu­
żą do bombardowania i każdy mieści załogę 
9 ludzi, I to 2 pilotów, 2 obserwatorów, 2 bom­
bardierów i 3 mechaników.

— * GDAŃSK. (Największy żaglowiec nie­
miecki w Gdańska). W porcie gdańskim ba­
wił ostatnio największy żaglowiec niemiecki 
p. n. „Magdalenę Binnen", mający pojemności 
3476 ton brutto lub 3017 ton netto. Żaglowiec 
tern zbudowany został w roku 1921, posiada 
motor pomocniczy o sile 550 koni i należy do 
firmy prywatnej F. A. Binnen. Zabiera on z 
Gdańska drzewo w  ilości około 1100 stand, 
do Befia Blanca. Maklerem jest znana firma 
Behnike & Sleg w Gdańsku.

(Ruch przyjezdnych w Gdańsku). W  cza­
sie od 3—9 b. m. przyjechało do Gdańska 
i zameldowało się a policji 1 351 osób z róż 
nych krajów, w  tej liczbie z Niemiec 665, 
z Polski 487, z Austrjl 17, z Anglji i Łotwy 
po 16, z Danji 11, z Rosji 10, z Szwecji 9, 
z Ameryki, Hol and ji j Litwy po 7, z Norwegji, 
Kłajpedy i Czechosłowacji po 6, z Francji 5, 
z  Estopji, Rumunji, Szwajcarji, Turcji i Wę­
gier po 4  z Kanady i Finlandii po 3, z Egi­
ptu 2, z Grecji, Hiszpanji i Wioch po 1.

ii

Z  całej Polski g

— POZNAŃ. W  niedzielę, 24 b. m., przy­
będzie do Poznania poseł Zdziechowskj, który 
przemawiać będzie na zgromadzeniu publicz-

nei^Wybory mężów zaufania do Ubezpleczal- 
nl) W  ub niedziele odbyły się wybory mę­
żów zaufania do Ubezpleczalni urzędników 
prywatnych. Z powodu ingresu Ks. Prymasa 
zainteresowanie glosowaniem było bardzo 
małe, tak że oddano zaledwie 30 proc. gfosów 
uprawnionych do głosowania. .

— STANIEW, P°w* Kozmm (Wielkopol- 
ska). Złote g o d y ’ małżeńskie. W  ubiegłą so­
botę obchodził p. Przybył z żoną swą Katarzy­
ną z domu Turbańską, złote gody małżeńskie. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą sw. w koście­
le parafialnym, która odprawił ks. proboszcz 
Flach Dalsze uroczystości familijne obchodzo­
no w domu pP. Przybylów w gronie scisle ro- 
<fcinnem. Telegramów nadesłano przeszło pięć- 
dziesąt, m. i. od Jego Ekscelencji Ks. Bisknpa 
Łukomśkiego.

=  ZAKOPANE. (Śnieg w Zakopanem).
Dnia 18 października b. r. w południe zaczął 
padać w  Zakopanem śnieg. Z przerwami opad 
śniegu trwał do późna w nocy. W  górach 
śnieg leży już od 12 b. m.

— * ŁEBNO. (Kościoł na ukończeniu). 
Dzięki ofiarności wiernych wzniesiony został

w Łebnle kościół ku czci Królowej Korony 
Polskiej, pierwszy w Polsce pod tem wezwa­
niem. Prace około świątyni są już tak dalece 
wykończone, iż dnia 24 października ma się 
odbyć uroczystość poświęcenia kościoła. Ko­
ściół w  Łebnie jest pamiątką dziejową i wy­
razem uczuć polsko-katolickich ludu kaszub­
ią « - ..... ...... .

Wiadomości z Chojnic i okolicy.
(Od własnego koresp.).

Chojnice, 19 10. 1926.
Zmiany w szkolnictwie. Z początkiem bie­

żącego roku szkolnego Kuratorium Okręgu 
Szk. Pomorskiego w Toruniu powołało nowe­
go kierownika do tut. szkoły wydziałowej, 
w osobie p. Piotra Strady, dotychczasowego 
profesora państw, gimnazjum w. Chojnicach. 
Wprowadzenie w urząd p. Strady odbyło się 
w  dniu podjęcia nauki przez inspektora szkol­
nego p. Grochowskiego w obecności przedsta­
wicieli Magistratu i członków Miejskiego Do­
zoru Szkolnego. Nowy rok szkolny szkoła wy­
działowa rozpoczęła jak zwykle nabożeń­
stwem w  farze, podczas którego chór szkol­
ny śpiewał na trzy głosy pod kierownictwem 
nauczyciela śpiewu p . Jackowskiego. — Do­
tychczasowy kierownik szkoły wydz. p. Mar­
celi Stanke przeniesiony został na takie same 
stanowisko do Czerska. W gronie nauczyciel- 
skiem tejże szkoły zaszła o tyle zmiana, że 
wróciła nauczycielka p. Anna Madejówna, 
która ukończyła roczny Wyższy Kurs Nauczy­
cielski z przedmiotów hunanistycznych w To­
runiu. — Do tutejszej powszechnej szkoły mę­
skiej powołany został nauczyciel p. Bronisław 
Lange na miejsce p. Olszewskiego, przeniesio­
nego stąd do powiatu kościerskiego.

PROJEKT NOWEJ OCHRONKI PRYWA­
TNEJ. Doceniając ważność przedszkolnego 
wychowania swych dzieci, grono rodzicielskie 
przystąpiło do zrealizowania już dawno rzu­
conej tu myśli, utworzenia jeszcze jednej o- 
chronki, ponieważ obecna, znajdująca się przy 
pl. Piastowskim, zbyt daleko oddalona jest ala 
dzieci innych części miasta. Narazie zawią­
zany komitet, z  właścicielem drogerji p. Woj- 
nowskim na czele, przystąpił już do poczynie­
nia wstępnych przygotowań, występując do 
Magistratu oraz władzy szkolnej z odpowied­
nim wnioskiem. Prawdopodobnie uzyskano 
już lokal w domu p. Mląskowskiego przy ul. 
Dworcowej, leżącego w  wygodne; odległości 
dla północnej części miasta. Kierownictwo no­
wej ohcronki objąć ma wykwalifikowana ochro 
niarka p. Stefania Warsińska.

BUDOWA NOWYCH ORGANÓW. W  tut. 
kościele gimnazjalnym przystępuje się do bu­
dowy nowych organ. Dotychczasowe stare 
zostały już rozebrane, a materiał wysiano 
do fabryki celem przeróbki niektórych części 
wzgl. piszczałek. Nowe organy systemn pneu­
matycznego, składać ,się będzie z 18 brzmią­
cych głosów, podzielonych na 2 manalach i 
pedale z odpowiednią ilością kopii oraz wypo­
sażone będą nowoczesnemi urządzeniami, jak 
walem do otwierania registrów, skrzynia do 
echa, elektrycznym motorem dla wytwarzania 
powietrza itd. Budowę tych organów wyko­
nuje firma Polzin z Poznania.

OGORZELINY POW. CHOJNICKL W  tut. 
szkoły powsz. powołane zostały d'wie nowe 
nauczycielki pp. Helena Soitysikówna i Hele­
na Szajnówna. Temsamem obsadzone zostały 
całkowicie wszystkie posady naszej szkoły, 
co dotąd prawdopodobnie z braku nauczycieli 
nie mogio było nastąpić. Rodzice ogorzeliń- 
scy z zadwoleniem przyjęli tę zmianę, widząc, 
że władze szkolne należycie opiekują się na­
szą dziatwą, którą Szkota tut. pod umiejętnem 
kierownictwem p. Narlocha niewątpliwie wy­
chowa na dobrych obywateli ojczyzny. Do­
tychczasowa druga nauczycielka P. Walerja 
Odyjówna na własny wniosek została zwolnio­
na z urzędu, który piastowała u nas przez 4 
lata.

(Koło śpiewackie „Halka". W  marcu br. 
założone tu tow. śpiewackie „Halka" wi krót­
kim czasie mimo praczy nad wćwiczeniem pie­
śni kościelnych i brania udziału w tegorocz­
nym zjeżdzie śpiewackim, zdołało już tak da­
lece się rozwinąć, że na początku bm. urzą­
dziło wieczorek ze śpiewami na 4 głosy i ode­
graniem sztuczki teatralnej „Wiesława*’. Ca­
łość wypadła nadspodziewanie dobize, za co 
szczere uznanie należy się przedewszystkiem 
gorliwemu dyregentowi p. R. Narlochowi, kie­
rownikowi tut. szkoły.

CZERSK. (Zjazd młodzieży katol.) W 
niedzielę, dnia 17 bm. odbyt się tu w  włas- 
nem ognisku zjazd delegatów Stowarzyszenia

M A ŁG O R Z A T A  I JVUŁO»Y FAU ST.

katolickiej młodzieży polsk. pow. chojnickiego’ 
na który stawiło się około 300 członków Sto­
warzyszenia. Przedpołudniowe posiedzenie 
zagaił wicepatron centrali czerskiej ks. Borzy- 
szkowski, witając serdecznemi słowy przyby­
łych na zjazd generał, sekr. Stow. ks. Żyndę 
z Wąbrzeźna, członków honorowych, którzy 
stawili się w liczbie okoto 30 1 delegatów, po. 
czem zabrał głos do dłuższych wywodów nad 
koniecznością organizowania się młodzieży ks, 
prób. Sprengel z Czerska, jako patron. Na­
stępnie mówił ks. Żynda o idei i celach Stow. 
Roczne sprawozdanie z działalności centrali 
czerskiej, do której należą filje: Będźmierowi- 
ce Klaskawa, Ostrowite, Łokowo, Krzyż 1 Gu- 
towiec o ogólnej liczbie około 400 członków, 
odczytał prezes Stow. druh B. Pacek z Czer­
ska. Z sprawozdania wynika iż działalność 
centrali czerskie, była nader ruchliwa, obej­
mując' swym wpływem wielką część pow. 
chojnckiego. Po zademonstrowaniu obecnym 
sprawności tak własnej doskonałej orkiestry 
i drużyny zapaśniczej zamknięto przedpol. ze­
branie. Popołudniu odbyło jwhranie dele­

gatów celem utw orzenia okręgu chojnickiego. 
Sprawa ta nie została definitywnie ro zs trzy ­
gnięta. Zadecydują o niej poszczególne pla­
cówki. Przewidywane jest utworzenie okręgu 
z siedzibą w Czersku. Po odbytych obradach 
udali się gener. sekr. ks .Żynda, wicepatron ks. 
Borzyszkowski i 3 członków zarządu centrali 
na wizytację placówki w Krzyżu.

Z tow. śpiewu św. Cecylji. Na przyszłą 
niedzielę, dnia 24 bm. wystąp? Tow. św. Ce­
cylji na widownię publiczną z przedstawieniem 
amatorskiem komedjo-operetki p.t. „Skalmie- 
rzanki” . Imprezy Tow. św. Cecylji cieszyły 
się zawsze życzliwem poparciem i wzlętościa 
u publiczności, to też spodziewać się można, 
że i tym razem publiczność dopisze. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony jest na zakup 
nowych nut i ewtl. zakupienie harmonfum. Jak 
wiadomo ruchliwym prezesem Tow. jest p. 
Marchlewski, a niestrudzonym dyrygentem p. 
Bukowski z Czerska.

K.

skiego. Budowę wykonał p. Lisewski, budo­
wniczy z Pelplina.

=  LWÓW. (Zuchwałe napady Zbrojnego 
bandyty). W  powiecie Lubaczowskim skon­
statowano niesłychanie śmiałe napady ban- 
dycnie, dokonywane przez uzbrojonego ban­
dytę w biały dzień, w  iesie w  pobliżu wsi 
Kornagi. Policja wszczęła aocnodzenie.

=s WILNO. (Wątpliwe współdziałanie).
W  związku z częstemi napadami band dywer­
syjnych na pograniczu polski em z Litwą od 
strony kowieńskiej, polskie władze policyjne 
oraz organy straży pogranicznej weszły w  po­
rozumienie z  litewskiemi władzami policyjne- 
mi dla obustronnego przeciwdziałania dywer­
sjom na pograniczu polsko-litewskiem.

|  Wiadomości sportowe «|

DRUŻYNY STOŁECZNE NA WYJAZD.

Czołowe kluby warszawskie rozegrają w  
najbliższą niedzielę spotkanie poza War­
szawą. Polonja grat będzie o mistrzost­
wo Polski, Warszawianka Tedzie do Poznania 
na mecz z mistrzem grupy zachodniej Wartą, 
zaś Legja grać będzie w Łodzi z mistrzem 
Łodzi Turystami. W  Żyrardowie odbędzie 
się prawdopodobnie mecz Skra — RKS (Ra­
dom) o przejście do ki. A.

BIEG KOP-u 2.000 kim.

Wóniu 20 um. rozpoczyna się dziesięcio­
dniowy bieg rozstawny K. O P. na dyst. 2000 
kim, od granicy litewskd-niemiecko-polskiej z 
jednej strony i od granicy rumuńsko-sowjecko- 
polskiej z drugiej strony. Do biegu stają dwie 
drużyny, przy czem jedna rozpoczyna z Pół­
nocy, a druga z południa.

PIŁKA NOŻNA W WYŻSZYCH UCZELNIACH 

w a rs z a w s k ic h .

W  okresie tygodnia akademickiego (od 7 
—14 11.) rozegrany zostanie do rocznym zwy­
czajem mecz o puhar przechodni pomiędzy, 
reprezentacyjnymi drużynami Wyższej szkoły 
Handlowej i Politechniki. W  drużynie WSH 
wystąpią między innemi, Domański, Loth H, 
Loth IV, Focht, Walczak M., Smidt 1 inni, zai  
w drużynie Politechniki: Tupalski, Mieczyńskj, 
Emchowicz, Ałaszewski i inni.

ODWOŁANIE MECZÓW Z SOWIETAMI 
WE LWOWIE.

Dwa mecze Pogoni i Hasmonei w  9h. Hf
i 20 bm. z robotniczą reprezentacją sowiecką 
zostały odwołane.

KANDYDAT NA MISTRZA POLSKI.

IFC Katowice przedstawia się obecnie bar­
dzo groźnie, bijąc prawie wszystkich swoich 
przeciwników, a ostatnio Wisłę (4:2) pogrom­
czynię Pogoni lwowskiej.

OLIMPISKIE IGRZYSKA NALEŻĄ TYLKO 

DO MIĘDZYNAR. KOM. OLIMPIJSKIEJ.

Tak uradzili akademicy.
W ubiegłym tygodniu odbył się w Pradze 

czeskiej Międzynarodowy Akademicki Kongres 
Sportowy, na którym reprezentowane były 32 
państwa

Kongres akademick1 przychylił się db żą­
dania Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego w  sprawie usunięcia wyrazu „olimpij­
skie" z tytułu igrzysk akademickich, jakie od­
być się mają w roku 1927 w Rzymie.

Na przyszłość światowe' igrzyska akade­
mickie nosić będą oficjalnie nazwę „między­
narodowych igrzysk akademickich*’.

Międzynarodowe Igrzyska Pań nie będą 
również określały się słowem „olimpijskie".

Mięozynarodbwe Iguysica Akademickie 
Odbywać się będą według przepisów Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego. Kongres 
postanowił urządzić w  roku bieżącym „Mię­
dzynarodowy obóz sportów zimowych", który 
odbędzie się w  czasie feryj Bożego Narodzenia 
w Superbagneres w Pirenejach.

MISTRZÓWSTWA EUROPY W HOCKEYU 
NA LODZIE.

Udział reprezentacji Polski.
W dniach 26—30 stycznia r. 1927 w  Wie­

dniu odbędą się doroczne mistrzowstwa Euro­
py w hockeyu na lodzie.

Zawody te odbędą rewią najlepszych hoc- 
keyistów europejskich, gdyż zgłoszono do nich 
reprezentacje 12 państw kontynentu.

Poraź pierwszy wezmą w  nich udział hoc- 
keyiści Niemiec, Szwecji i Węgier.

Reprezentacja Polski, sąoząc po wynikach 
zeszłorocznych, może uzyskać w grach tych 
piękne wyniki.

Drukarnią Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki.



Kino »ORZEŁ«
P o c u ą ttk  p r i e d i t a w .  o g u d i.  
0.15 t  ! ,15, w g ie d c ie ię  o 4  15

W niedzielę, o godz. 2: 
w ie lk ie  p rc ed R ia ir . d la  d z ie c i 
i m io d e ie iy  „ S i e r o c a  !> o la “ 

1 0 *  12 a k tów . *® S

Od czwartku, dnia 21-go października nr.
M O T T O : Każda kebieta ma w iyciu swege tancerza.

Dwa szlagiery w jednym program ie
Tryskająca szampańskim humorem wyśmienita farsa dansingów

T A N C E R Z  M O J E J  Z O N Y
10 aktów oszałamiającego wiru tanecznego w roli głównej M a r  ja  C o rd a  urocze uosobienia roztańczone) 
kobiety, W i l l y  F r it s c h  kióry ,,Czarem walca“ pobił sercu Grnaziąazauek oraz piękny W ik t o r  Y a r k o n y i .

<(

Dramat sensacyjny 
w  8-miu aktach Ż y w c e m  Pogrzebani

według głośnej powieści ELEONORY 
GLYN pod tyi.: ,6 dni* Corinne Grifith 
5*A B a s e n  20 a k tó w

" N  * U >  J t  P i l i l i  l a U
B A C Z N O Ś Ć 1  przeczytaj 1 idź zobaczyć gJ S r .ftT S Ł tm  

Największy film wytwórni „TJniyersal Pictures Corporation" p. t.

K W IA C IA R K A  Z  N E A P O L U
(G dy  włoszka k o jk a )

Film który cieszy się obecnie niekłamanym powodzeń em w największych stolicach światu 
Olbrzymi dramat salonowo sensacyjny w 10 aktach

W  rolach g*. S H E K B ŁR T  R A W L IS O N  i M ADGE BELLAM Y
N adprogram  w eso ła  fa rea  s „R o lfe m  ‘

Przetarg przymusowy.
W  p ią te k , <łn. 22 p a ź d z ie r n ik a  kr., 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą

25 cetnarów żyta
Miejsce sprzedaży Ł A S I N ,  zbiórka licy­

tantów w hotelu p. J ó z e fa  O z p i i ie r a  o go­
dzinie 10-rej przea południem. 8&59

J a ra n o w s k i,  kom. sąd., Grudziądz

Przetarg przymusowy
sob o tą , d n i a  i 3 p a ź d z ie r n ik a  

o g o d z . 10 p r ze d  p o łu dn iem . sprzedawać 
będę w, arodze przetargu przymusowe o cajwię­
cej dającemu za natychn iastową gotówkę

2 stogi pszenicy.
Mielsce sprzenaży u pana Dnehnowskiego 

W Gołęblewie pow. Grudziądz
8664 J ó z e fo w ie * ,  kom. sądowy

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tą , d n ia  23 p a ź d z ie r n ik a  

r . b., o  g e d z .  l a i e j  popok , sprzedawać 
będę za natychmiastową zapłatą:

leżą sieć rybacką.
Zbiórka licytantów Grudziądz, ulica Groblo- 

w » 19, w podwórzu
8662 Jaranew ski, kom. sądowy.

Groch wr*ąoy, najlepszy, Faaolę la ka­
pustę; kiszoną, tłuste świeże śledzie  

poleca bardze korzystnie 856b

HUGO DEGUSAN, GRUDZIĄD*,
Toruńska 32 (narożnik Brackiej) Teletou 696

plamy, wyraaty,
; r  S e n e iB la s
*aanv i wypróbowana 
ńradeh da odświeżania 

wydelikacenia cery. *

S enegB iB a
tłuiEcione, jak o fco- 
nieaaay dodatek do 
kreme tejże nazwy aro­
wa piegi i plamy dr 
twarr.y i da ciele. 8268

■Jas-Jea Sienze! iiirtau
CHówny skjad i wytw ;
gpleia sec łabędziem
Grudziądz, Ky nek 20

H O T E L  K R Ó L E W S K I  D W O R
W  piątek, dnia 22 bm., o godz. 8-ej wlecz. (8473

W I E C Z O R E K  F A M I L I J N Y
W niedzielę od godz. 1—3: N A T 1 N E .

Zgodnie z par.: 3-im rozporz. z dn. 25. XI. I9 l9 . 
w przedmiocie Izb Prz-H . w b. dz. pr. — niniejszem 
oznaimia się, że na podstawie uchwały Wydziału z dn 
6. X. 1926. została ustanowiona instytucja jednego za­
przysiężonego m adeia  zbożowego z prawem wolnej 
praktyki na obwód Pomorskie) Izby Prz-H w  Gru­
dziądzu. W  tym celu tut. Izba P.-H. rozpisuje

K O N K U R S
n sliiiwiski maklera ztalawega

Kandydaci, reflektujący na zaprzysiężenie, winni 
złożyć swoje podania do Izby P.-H. w  Grudziądzu 
ulica (Lipowa 31) najdale j do dnia 28 -go  pa­
ździernika 1926 r., załączając życiorys, świade­
ctwa uzdolnienia fachowego, dowody odbytej praktyki 
w dziale zbożowym i referenci wiarogodnych osób.

Pomorska Izba Przemysłowo-Handlowa w  Grudziądzu

Bonk Związku towarzystw Kupieckich aa Pomorza
8476 Spółdz. kredyt. /. egrso. od po w..
ul. Stara nr. 10 G R U D Z I Ą D Z  telefon nr. 162 

podaje do wiadomości, że rozpoczął udzielanie

pożyczek pod zastaw złota, srebra
tudzież innych  przedmiotów warteściowych. P o ­
nadto załatwia wszelkie czynności bankowe, a mianowicie: 
kupu je waluty obce i uskutecznia przekazy zagranicę,
załatwia przekazy do wszystkich miejscowości w Polsce, 
przyjmuje do oprooentowania lokaty i wkłady, inkasuje 
wszelkie należnośoi pieniężne, dyskontuje weksle towa­

rowe oraz załatwia wszelkie zlecenia komisowe.

octową ISOio
znanej z najlepszego 

gatunku

„KOZIKA"
nsbyć możaa w nastę­
pującymi hurtowniach 

w Grudziądzu:

Hurtownia Spółek 
Spożywczych i. L  
K Hoffmann i Sp. 

Marchlewski i Zawadzki 
Roman Lnbner 8437

R eprezen tan t 
na W ielkopolską

B .  M u c h a
W arszaw a, Zielni. 25

A   h -
Dostai czarny natychmiast

B E N Z O L
techniczno czysty
Yenzke & Duday

G R U D Z I Ą D Z  8501
d e s ty la c ja  r h o I j  1 b e a z o la .

I

Kupon zniżkowy 91*
na i parter, balkon i lożę L  U

O j
'0

w a ż n y  n a  
21. 10. 26

do k in a  » Apollo*

/•dno słowo 
10 groary OGŁOSZENIA DROBNE Tytułowe sło­

wo 20 groszy

s p r z e d a ż e :

8643 B O M  
3 piętrowy 20000 zł, dom 
2 piętrowy, dwa składy 
45000 sł, dochód 609 z), 
dom 2-pię rowy nowo­
czesny 36000 zł, dom z 
pickara^ą z piecem pa­
tentowym 45000złiwiele 
iunycb, jak również ma­
jątki ziemskie, młyny, 
tartaki, interesy han­
dlowe, poleca biuro
Tsszyekiego, Bydgoszcz 
Dworcowa 13. teł 780.

S K Ł A M *
kolonialny z towarem 
oraz 3 pokoje z kuchnią 
do sprzedania Chełmiń­
ska or. 67.

W A B S Z T A C l K
stolarski amatorski do 
sprzedania Tuazewaka 
Grobla 24, I  p. lewo

O I W I S T
1 prawdziwy perski, 1
prawdziwy sm.Yrneński 
i większa ilość desek ta 
nio do spriedama Wia­
domości udzieli uL 3-go 
Maja nr. 8, I  p.

Szczenięta
Stygodnio-ajgą.
» « ,  n i j g b n k  
sBorncr- JnBgly 
dynę, oraz jŁ J h B s  
pies wi l k  aMs£S? JJP 
owczarek, korsysteie do 
aprze dania. A l .  F o - 
z n a ń .k l,  Wjbickie- 
l «  44, tal. 7*. 8690

F U T S O
damskie karakułowe, 
eleganckie, za ‘.00 zł 
do sprzedania. M. Stel- 
mg, Szewska 6, I  pr.

46 W S Z E L K I
rodgaj koszyków zielo­
nych ma stale do odda­
nia Adolf Adryan, Mi­
chale, poczta Grudziądz

GOSPODARSTWO
62 morgowe z żywym i 
martwym inwentarzem 
w centrum dużej wsi. 
tuż przy szos e leżące, 
sprzedam. Małkowski 
Franciszek, Dnsocia p. 
Mokre, pow. Grudziądz

K U P N A

A P A B A T
fotograficzny 6X9 lub 
9*12 kupię. Zgłoszenia 
do Głosu, Pomorskiego 
pod nr. 9176pm.

w ładunkach wagonu 
wych kupuje zagotówkę
Pomorska Fabryka 
8563 Konserw  
w łase.: L. i A. Jeszke 
C h e łm n o  — Pomorze

K O N I E !
Poszukujemy parę do­
brych koni, możliwie 
karyeh, nie ponad ca. 6 
lat, bezwzględnie zdro­
wych, o ile możnośei 
od producentów, do po­
ciągu i powezu. Ła­
skawe oferty p. nr. 8567 
do Głosu Pomorskiego.

D Z I E R Ż A W Y

U Z 1 E B Z A W A !
240 morgowe gospodar­
stwo, ziemia żytnia, 70 
funtów a morgi, c 
całem żniwem, żywym 
i martwym inwenta­
rzem. Do obięcis po­
trzeba 5 - 60u0 zł. Ofer­
ty „Hotel Pomorski" w 
Grudziądzu, Tcrońska26

gos odarczy, samotny 
W8tarszym wieku, po­

szukuje posady od 

1 .1 .27 r. Zgłoszenia 
do GIobu Pomorskie­
go pod nr. 9166 pm.

U C Z E Ń
lat 16—18 z porządnej 
rodziny może się zaraz 
głowó C Z . B I E D A  
młyn wno-motorowy 
W ie lk i  K o m o r s k *  
poezta Warlubie

S Ł U Ż Ą C A
ucsciwa, czysta od 1 
listopada poszukiwana, 
lnżyaierowa Kehlhoff. 
Wybickiego 39 (9186

P A N I E N K A
Z lepszej roizmy, obe­
znana z robótkami ręcz- 
nemi, poszukuje posady 
do dz.eci u lepszego 
państwa lab do lżejszych 
prac domowych. Łaska­
we zgłoszenia pod B 16 
w składne Plac 23-gc 
Stycznia 19 (9184

O K A Z J A .
Oddam mieszkaaiezme- 
blami (2 pokaja i kuch­
nia) natyehmiast. Oglą­
dać od godziny 18- 20 
Ogrodowa 27, Lii lewo

M IE S Z K A N IE
3 pokojowe zam.emę na 
2 pokojowe. Wjazd ul 
Pietruszkowa 3 I I  lewo

M I E S Z K A N I E
5-cio pokolowe z wszol- 
kiemi wygodami, I  pię­
tro, ul. Mickiewicza 8 
do wynajęcia. Czynsz za 
rok z góry. Zgłoszenia 
w Pralni Chemicznej, 
ul. Mickiewicza 8.

M I E S Z K A N I A
1—2 pokojowego wprost 
od gospodarza, natych­
miast lub od 1/ŚI peszu- 
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Płaci za rok * gó­
ry. Adres wskaż6 Glos 
Pomorski nr. 9108pm.

m i e s z k a n i e
5-pokojowe odstąpię. 
Odnajmę dobry forte- 
piao (skrsydło). Miozyń- 
ska, Sobieskiego 18, U  p.

M IE S Z K A N IA
6-pokojowego poszuku­
ję od zaraz. Oferty skła­
dać w administracji Te­
atru Miejskiego. (8535

P Ł A C E
roczny czynsz z góry 
ze 3-poksicwe, słone­
czne mioszkanie z ła­
zienką. Pisemne oferty1 
z podaniem warunków 
przyjmuje administracja 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 8536.

Poszukuję

2 pokoi
w centrum miasta na 
parterze względnie na 
perwszem piętrze na 
biura. Czynsz do umo­
wy. Zgłoszenia do Gło­
su Pomorskiego 8563.

I lab  *  P O K O J E
elegancko umeblowane 
do wynajęcia. Oferty do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 9186

P O K O J
próżny, wynajmę tanio 
najchętniej panience Li- 
pewa 44, I I  piętro na 
prawo. Zgłoszenia od 
3—5 popołudniu

P O K O J  P
umeblowanego lub pró­
żnego poszukuję w po 
ibliżu dworca Oferty do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 9l79pm

P O K Ó J
gustownie umeblowany 
x niekiępującem wej­
ściem do wynajęcia. Ki­
lińskiego 8, I  fietre

KARTA WOJSKOWA
dla nadliczbowych re­
krutów, wydana przez 
P. iv. TT. Koniu na na­
zwisko Jótef Szymczak 
rocznik 1903 zaginęła

Z U U B IO N O  9183 
10 października br. w ko­
ściele św. Ducha żółtą 
torebkę, aawierającą 
srebrny zegarek i róża- 
aiec, pamiątki od przy­
jęcia. Łaskawy znalazca 
zwróci za wynagrodze­
niem: ul. Sienkiewicza 
9, I  piętro, Czajkowska

O B IA D Y
domowe dla iuteligeneji 
po ił 140, Wiadomość 
w Głose Pomorskim 
pod nr. 9164. pm.

Z A G IN Ą Ł

pieswilk
szary,wabiący się.,Raz" 
Znalasca otrzyma na­
grodę Wardziński, Ple- 
mięta, telefon 15. |8546

JUL- JB B E D AU  
majster szewski, Clieł- 
ir.ińska 58, żeluje: obu­
wie dam3kie od 2.75 zł,
męskie od 400 sł.

Praktyczny

kart stenografii
—  S -------  8442

pisaBianamaszyBie
razpac;nie jip wkrótce

Zgłoszenia Tusze w- 
ska Grobla 18, Ip.

Baczność!
F otogra fje  

paszportowe
w pół godzinie [7937

Zakład lotegraliczE?,
3-go Maja ar. 10

K R A W C O W A
z Warszawy szyje u 
siebie lab poza domem 
gustownie i tauio ulica 
Klasztorna 3, I  prawo.

T A N I O
wzory na hafty rysuj 
wielki wybór gotowyc 
M-me Marie, Tuszes 
ska Grobla 18, I  pirti

Ogłaszajcie
w Głosie 

Pomorskim

(b rz a n y  połysk

iM it t
w u


